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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Generalny delegat Biądu przeniósł rad* 
cg Namiestnictwa Zenona Głaiewskiego ze 
Złoczowa do Stsniaławowa, poruszając mu 
larazem kierownictwo tamtejszego starostwa.

Generalny Delegat Bządu powołał rąd- 
cg Namiestnictwa i kierownika starostwa w 
Stanisławowie dr. Czesława Trembałowiczi 
do służby w Namiestnictwie,

Prezydent dyrekcji poezt i telegrafów I 
okrggu krakowskiego samianował asystentów I 
pocztowych Ja ta  Unickiego w Kai war ji Ze - { 
brzydowskiej P a " ła  Muehg w Tarnowie i 
Franoisika Nosala w Oświęcimiu oficjałami 
pocztowymi.

Tecfll Bauman, nądowo upo rainiony 
cywilny geometra z siedzibą w Bapczycaeh, 
złożył przepisany przysięgę dnia 21 sierpnia 
1920.

Prezydent dyrekcji pocst i telegrafów 
We Lwowie ztmianował asystent* pocztowo- 
go Wincentego Rzeszowskiego oficjałem pe- 
cztowym w Z. kiesie rangi urzędników piń- 
stwowych w Niegowcacb, koło Kalusia., z wa­
żnością od 1 lipca 1919.

Preies dyrekcji skarbu we Lwowie za­
mianował starszego respicjenta b, straiy 
•karbowej Jana Siojanowskiego komisarzem 
kontroli skarbowej 1 kii sy w X klasie
*M»gi __________

Prezydent dyrekcji p*ezt i tilegrafów 
We Lwowie zamianował praktykaatkg poczto­
wą Jadwigę Koladtym asyiteatem pocitowym 
w H , klasie rangi urzędników państwowych 
W Przemyślu

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
We Lwowie przeniósł asystenta pocztowego 
Karola Marcinka z Uhnowa do Lwowa,

Naczelnik Państwa we Lwowie.
W soboty, dnia 4 b m., o godzenie 1 

po południu przybył automobilem z Lublina 
i Zamościa do Lwowa Naczelnik Państwa 
Józef Piłsudski odbywający inspekcję frontu.

Po przybyciu do Lwowa Naczelnik 
Państwa udał się do dowództwa frontu po­
łudniowego na konfer«neję, poesem po śaia- 
daniu o godz>nie 510  pe ptłudniu, odbył 
dalszą dłuisza konferencję w ao'*ó .t* ie.

Wczoraj w niedzielę wyjechał Naczelny 
Wódz celom dokonania inspekcji frontu.

Prezydent miasta Neumana wydał na 
eześó Natzelnika Państwa obiad w Ratusza, 
który zapowiedziany był na godz. 9 wieezo 
r«m. Tymczasem Maczolny Wódz przybył z 
frontu do Lwowa dopiero o g«d*zi»ie 
1 2 10 w nocy. Obiad rozpoczął się 
więc o tej godzinie i zgromadiił ■ iły szereg 
wybitnych osobistości miatsa, Mydzy inny­
mi byli obecni oprócz goapodarzy pańatwa 
Nrumsnnów i ich córki, panny Janiny Neu 
mannównej; Minister rolnictwa Poniatowski, 
Generalny Dniegat Bządu dr. Gałecki, gene- 

Irałowie: Ltmezan, Nowotny i Jędrzejewski, 
szefowie sztabów, reprezsnt&aei władz woj­
skowych i cywilnych, delegaci klubów ra­
dzieckich i t. d.

W czasie obiadu Prezydent miasta prze* |  
mówił krótko, dzięknjąe Naozelaemu Wo­
dzowi, za przybycie do naszego miasta i wy­
raził serdeczną i niezapomnianą wdzięczność 
mieszkańców starego grodu, ic  Naczelny 
Wódz przekreślił projakt cofnięcia iinij obron­
nych poza Lwów a uezynił wszystko, aby 
miaato nasze obronić,

W tom miejscu przemówienia odezwały 
się ze s tn n y  uczestników, reprezentujących 
wszystkie sfory naszego m hsia gorące okla­
ski i okrzyki „Oześću.

Około sędziny 2 w nocy Naczelny 
Wódz odjechał ze Lwowa do Krakowa,

Naczelnemu Wodzowi towarzyszy w po­
dróży Grneralay Delegat Rządu dr. Gałecki,

Z frontów-
Komuaikaty sztabu generalnego

Z dnia 4 września h  sr,
Oddziały jazdy naazej w rrjonis Bejny- 

Suwałki Augustów zostały zaatakowane przez 
wojaka litewskie, które działając w porosu- 
m e-iu z bolszewikami, przekroczyły bez 
wyyow’edzenia wojny, linię Ourzona,

W rejonie Brześcia lit f  dyw. Legjo 
nów w walce pod Ozernawcami, wzięła rk-ło 
200 jeńców i k>lka karabiców maszynowych.

Między Włodawą a Dabi«aką nieprzy­
jaciel w paru miejacaeh zaatakował naaze 
pezycje, dążąc do sforsowania linji Bugu. 
Wszystkie ataki se stratami d li nieprzyjaciela 
ed»arto, Stwierdzono, ii  pod B m od 
działy nieprzyjacielskie atskcwiły pod preają 
karabinów maszynowy, h ustawionych na ich 
tyłath i kierowanych arzez komunistów

W wilkach pod Liszazpwem j^zda aa 
osa wzięła ekołe 100 j«ńców. W yróisił aię 
szwadron 1 p, ułanów pod wodzą por, No 
w&esyńskiego, sdebywijąc w ssariy 4 kulo­
mioty.

W rejonie Bsłza oddziały nasze przeła­
mując w dalszym eiyga opór nieprzyjaciela,

p*suirająsię naprzód. Na wschód od Lwówt 
po ostrej walce obsadziliśmy stację węzłową 
Krasne. Od Gsłogór po Bohatyn a dalej 
wsdłui Dnie«tru walki o charakterze lokalnym,

Z dnia 5 września b. r.
Wojska litewskie, wspomagane przez 

bolazswików, w dalszym ciągu atakują nasze 
oddziały i posnwsją się na Suwałki i Augu­
stów. Oddziały nasze w śmiałym wypadzie 
na Kmieniec Litiwaki rozbiły brygadę so­
wiecką, biorąc 400 jańców i 9 działa z ja­
szczykami

Na odcinku Bagu odparto ponowne 
ataki nieprsyiseiela Jeden z odśzielów bol­
szewickich so&tnł pud Włodawa wciągnięty 
w zaisdzkę m e s  grupę £e** Bałaehowiesa i 
następnie w świetnej ake;i pościgowej zupeł­
nie rozbity.

W rajenie Hrubieszowa oddziały nasze 
pe dKuiarowei przerwie, utytej celem prze­
grupowania, przeszły penownic do energicz­
nych działań zaczepnych.

W MitepoLee sytuac a niezmieniona, 
Pod Gołogórami wzięliśmy kilkudziesięciu 
jeńców.

Naczelne Dowództwo Sztabu Generalnego.

Gen. Deleoal dr. Gałecki
w Dslinie, Kałuszu, Stanisławowie, 

Kołsmyji i Sniatyme.

Gen. Delegat Bządu dr. Gałecki, który 
j«k jeż donieśliśmy, odb*ł w ostatnich cza­
sach cały szereg podróży inspekcyjnych, ce­
lem zwiedzenia powiatów, opanowanych cza­
sowo inwazją bolszewicką, względnie zagro­
żonych, udał s ę we czwartek wle zorem do 
powiatów południowo-wschodaich Małopolski, 
aby na miejg -u stwierdzić rozmiary szkód, 
wywołanych sytua-ją militarną oitatnich ty­
godni i zetknąć lię zarówno z przedstawi-
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. Zakwitł; sa l w Lubiszkaoh. W tiepo- 
ż*la*ej bieli stanęły grusze wysmułła i w 
Jeżowych oponach zatonęły jabłonie, zakwi- 
l‘y śliwy i wiśnie, rozhło się białe morze

|pełzała po białych w mr#ku tonących ścież­
kach, rozpylała się w powietrzu i drżała w 
kaidym atomie mgłą prziżryczą, przesłania­
jąc oczy gwiazdom. Poprzez terea okiennic 
wślizgiwała się do pokoi i kładła się sa  o- 
czy śpiących, z syłała rozkoszne sny, omo- 
tywłła twak-z przesyconą wonnościąjti za­
słoną, tamow&ta oddech w piersi, pieściła 
oczy, nsta, wślizgiwała się przez rozchylone 
wargi i w ustach pozostawiała drażniący 
smak dosytu.

A gdy oczarowały i słowika, tak, ie 
śpiewać począł na i«h cześć, — poczęły le­
cieć z drzew pierwsze, wiośniane puchy, bia­
łe i czyste,,.

O j#k d'br*e było żyć wtedy w Lubi- 
szkacb, jak dobrze oddychać rstżkim, pachną 
cen* powietrze® i pieścić się sliń^em, jak 
d< br*e być szczęśliwym, — bo szcięśl wymi 
byli H alka i Jaś Bosieńaki.

On zspominzć się zdawał o swojem ka 
lectwie, ona o swych akrupułach i fałszywej 
dumie, nie myśleli o tern, oo było wczoraj, 
ani nie czekali leaszego jutra, żyli chwilą, 
a chwila ta. byka atcąśliwa i błoga.

Prze- ceły dzień bj>li san i i nikt im 
nie przeszkadzał; babcia umyślnie uiuwiła 
się w cień G'aaem mówili o s»ej miłości i 
szczęściu, cicho, jakby się bali spłoszyć te 
czarowne ptaki, czasem milczeli przytuleni 
de aiehie a w takich chwilach Hanka przy- 

r -p c e ,  n  ziemi cnyiuy się e<ęzn>e ciemno- mykała oczy; otaczało ich wtedy oboje jedna 
dok °we’ w ł urFur® przechodzące grona, po- noc, cicha, słodka, pełna upojenia,

czarom rzeźbionym w ametyście, pe ł-l Pewrego dnia przeohadzali się ręka w 
łą c*ężkieh npajająoych wonności. Płynęła I rękę po sad^-e; dzień był słoneczny i już u- 

w°ń z nad krzewów jak dym kadzideł, | palny, ścieżka, po  której u l i ,  zalana była

Jak łuki triumfalne w tysiącznych wień 
wch i eplotaih wznosiły się ku górze ukwie 

galętie. plątały się i łąc«»ły ze sobą, 
?'ftując na błękitnym atłasie' wypukłe ara- 
ę®ki. Stały ciche, zadumane, cd rzone wła 

pięknością, nietkiB^ęte ludłką ręką, owia- 
moaotonBym brzękiem złotyeh pszczół, 

kowane przez białe i żółte motyle.
. Zdawać lię mogło, że świat cały z*to 
'w  w białem zachwyceniu; tak ciche było 

8*Jitko, jasne i skupione, 
o Ale oto otworzyły oczy bzy Zazdrosne, 
^ d z iły  się po to, aby zmącić tę bi iłą pieśń. 
^  pod swój czar zigaraąć ludzkie serca. 
kJ*eli|y w górę wodot yski perliste białych 
II na rołoiystyeh krsewaeh zakolebiły się 
? ł‘indy liliowe. Chwiały się w powiewie 
*tj**7ate kiśiie, błękitne i bladoróżowe, jak 
wB*aki lekkie, o wschodzie słońca po niebie

cała blaskiem jaskrawym, gorący piasek na­
grzewał im stopy. Soiiika t i ,  wiodła pośród 
krzewów malinowych, ku tak zwanej altanie; 
altana ta, był to placyk okrągły, zasadzony 
wkoło ataremi drzewami, które łącząe w górze 
rozłożyste korony, twerzvły sklepienie nie 
przypuszczrąee słońca. W największe upały 
panował tam chłód i mrok wilgotny, tylko 
poprzez szezeliaj sączyły się smugi słone­
cznego blasku, jak przez witraże kościelne.

W altanie byt hamak i leżak, na sto­
liku babiia przygotować kazała książki i 
owoce.

— A jakie tu rozkosznie ehłodao — 
rzekła Htaka wchodząc — spoczniemy Ja- 
■ieńku, d,ikrze?

Lecu on, bez słowa zawrócił ją i ao- 
faął cię ześw ns ścieżkę, f»r*e tzed tak parę 
kroków, pot m zmów zawrócił, ku altanie. 
Kilka razy powtórzył tea manewr, a Hanka, 
dała mu się prowadaić, nie zwracając na to 
kołowanie uwagi.

N*g’e Jan pościł jej rsm!ę, i oparł się 
o pień drzewa, jakby azukająt silniejszei pod 
podpory. Podniosła_ oczy ku jego twarzy 
przeatrm yła się, 
drżał cały.

— J*śVu, n  
bie ?! — Powiedz!

— Nic,., cicbo, cicho,., niemów nie 
wyszeptał i ścisnął jej rękę nieprzytomnie, 
tak, że krzzknęła z bola,

Po chwili piczął mówić, a głos mu się
rwał.

— Słuchaj, ja wiem, że my jesteśmy 
teraz w altanie, wiem nietylko dlatego, ie tu 
chłodno jeit i  drzewa szumią, ja ci tego nie

Był blady, jak ściana i 

miłość Boską! Co te-

umiem wypowiedzieć, — ale ta ciemność, 
która mnie otacza teraz jest ianą, jest ciem­
niejszą od tamtej na ścieżce między malina­
mi,.. Widzisz, jeśli zdrowy człowiek oczy 
zamknie to mówi, że jest ciemno i nie widzi, 
ale inną jest ta ciemność, gdy atoi w blasku, 
a inną w eieniu!

I ja... ja... odeznwam to !
— Nie mylisz się? — spytała, a głos jej 

drżał febrycznie.
— Nie, nie, próbowałem kilką razy, 

nie chciałem ci mówić, — to fakt.
— Ja się nie chcę lodzić, — ty wiesz, 

ale... — głos mu się urwał nagle w spa­
zmie.

— Cicho, Jasieńku, uspokój się, ja za­
wsze m ahm  nadzieję, tylko nie chciałem 
łudzić ciebie, ale tersz,.. Ód tyła tylu mie­
sięcy kO pierwszy dobry zsak; — wróćmy do 
domu, chodź s tego słońca, nie poip ś twa­
rzy ku górze i me pztrz w blask. — O, Boże, 
B»że miłosierny!

Powrócili do domn, posłaniec poleciał 
do Wilna i po dwudziestu czterech godzi­
nach niecierpliwego czekaniu przywiózł oku­
listę, te" zbadał oczy R e ń s k ie g o  b»rdzo 
sumiennie, zadawał krzyżowe ^ytrma jemu i 
Hance i w końcu orzekł, że istotnie jest 
zmiana na lepsze, a za parę tygodni można 
spodziewać się stanowczego polepszenia,

— No — ale Biostra zlrowo się mn- 
siała naehlapać koło pana — rzekł po kon- 
silcaeji, w tyeh wypadkach jeden człowiek 
na stu odzyski je wzrok.

(y&Sjgi ńąław.y
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cieiami władz miejscowy eh, jak i z ludno­
ścią tamtejszych powiatów.

W tej podróży inspekcyjnej towarzy­
szyli Gen, etatowi: komendant poi,.ji 
państwowej na Małopolską p*łk. Hoszowski 
radca Namiestnictwa Kwaśniewski, i  Do­
wództwa frontu połnd. por. Siasikiewies i 
sprawozdawca Go gdy Lwowskiej Zacharja- 
siewicz.

Drogą na Sambor-Drohobycz, wizesnym 
rankiem w piątek przybył Hen Delegat do 
Stryja, gdz’e odbył konferencję z dowódcą 
grupy operacyjnej pułk. Sobotait kira, poezem 
samochodem sdał s ę do Doiny. Po powi­
taniu przez tamte szego starostę Hilda, Hen. 
Delegat Rządu informował się szczegółowo
0 wydarzenia, które nas'ąp ły po epaszoze- 
niu władz. Bardso li źnie przybyli priedsta- 
wiciele władz i ludności: radca sądn P óre- 
cki, radca skarbu Hoszowski, komendant po­
licji pow. Chomulaóski, komendant rządowy 
gminy Przystilski, da ej p obosziz gr. kat, 
Wieliczkowski, naezelnis poczty Trembieki, 
deputacja żjdó*: Turteltaub, Reiolar, Jóckel
1 Weinreb, Delegacja żydów imieniem 
gminy wyznaniowej, podk.efiiła przywidzą 
nie do Pańatwa Polskiego i gotowość p*nie 
sieaia ofiar i iło i nia podatku krwi i mienia 
w interesie Polski, — delegacja prosiła o 
opiekę Rządu Polskiego i zapewnienia mie­
szkańcom bezpieczeństwa i oeiirony. Hene 
ralsy Dslegat oświad zył, że przyjmuje z za­
dowoleniem wyrazy lo.aluości i zapewnił, ie 
Rząd nie uehjli s ę cd spełnienia swyc» za­
dań i nie zaniedba żadnego środka, aby mie 
szk ńcom zapewnić bezpieczeństwo ż/cia i 
mienia.

Z Doiicy nastąpiła jazda do Kałusza, 
gdzie oczekiwali Hen. Delegata starosta rząd. 
Nam. Madurowicz ks. proboszcz rzyts. kat. 
Szeligiewitz, komisarz rządowy gminy Man- 
dryk z członkami JDdy przybocznej, sędzia 
Kaimus, sędzia Waligórsn, na zeinik poczty 
Pelczar, radca salinarny Kikmger, emeryt, 
inspektor sanitarny dr. Wurst, ks. Bajorek 
z Bułszowic, komendant policji państwowe 
Windisch, oraz delegacja żydów: Seemann, 
Spindel i D.ukuer

Geteralny Dficgat wy łuchat przedło­
żone mu życz nia i postulaty, oraz przyjcł 
wyrazy lojainośei, złożone przez deputs.ję 
żydów.

Pod witcz r nastąpił pruyjazd do Sta 
nisławowa; zaraz po p zybyciu dc gma hu 
starostwa i złcieaiu szczegółowego sprawo 
zdania przez starostę TreiribałuWiCzs, a to 
odnośnie do zarządzeń ewakuacyjnych i po 
zostających w związku wypadków, które na­
stąpiły, przybył komendant rejonu obron 
nego kapitan Kwiatkowski, aby zreferować 
sytuację wojskową, odnoszącą się do tych 
czasów,

Nadmienić wypada, że kapitan Kwiat 
kowski, mimo zerwania kontaktu zwiądzami 
przełożenemi, uz ertąc w swem ręsu m cja- 
tywg, kierował skatecznie obroną rejonu i 
trzym ł  się dzielnie za twoimi żołnierzami. 
Hen. Delegat wyraz ł ze swego ttan- wis ta 
nznan e kap. Kwiatkowskiemu i podziękowa­
nie za utrzymanie miasta. D . Hałecki erczu- 
gółowo i z całą surowoś ią badał wszystkie 
okoliczności, które wyaik y wsk tek opurzcze 
enia mias.a przez władzo tywiire.

Następnie przyjął dr. Hałecki cały sze­
reg osób i deputacjri: prezesa dyrekcji ko­
lei Marynowski go, marszałka pow-ztu sta­
nisławowskiego Bu. zjńskiego, marszał a po­
wiatu bchorodczańskiego Grafa, p.zedotawi- 
cieli polski-,go komitetu powiatowego, a za­
razem radę pi z bocną sttrosty: to 1 cłu, 
dr. Dtbru.kiPgo, dr Wencla, dr, Popław­
skiego i Szałaśnego, gmusię miasta to a<ii- 
sławowa, dr. Ferensicwicsa i Set llera, dalej 
komendanta O Ł. 0 ., komendanta policji 
powiatowej, oraz właścicielki dóbr powiatu 
stanisławowskiego i tłumackiego. Dalej przy 
była licznie leyreseatow&na gmina wyzna­
niowa izraelieka: dr. Htlpern, dr. Rotter- 
mund i inni.

Na kcńcu przyjął Generalny Delegat 
starostów: z Nadworny Gulińskiego i Boho- 
redezzn Murczyńsk.ego, z którymi odbył dłuż­
szą konferencję, na tesr at stosunków, panują­
cych w powiecie i spraw, wywołanych nie­
dawno sytuacją militarną.

Następnego dnia udał nj'ę Generalny 
Delegat do Tłumacza, w drodze ledaak wsku­
tek defektu automobilowego, musiał powró­
cić do Staaiiłzwowa, poczem wyjechał ko­
leją do Kołomyj., Po odebrauiu sprawozdania 
przez starostę tamte,szego radcy Namiestni­
ctwa Biederunna, dr. Gałecki; konferował z 
licznie prz/był;m i przeisiawicielaai władz 
i ludności. U Generalnego Delegata zjawili 
się komtndsnt rejonu obronnego pułk, Bo- 
liński, marszałek powiała Lążyński, wicepre­
zes tądu Gńmielew6ki, organizacja narodowa: 
dr. Milewski, Chmielewski, Stnelbicki i Kol­
buszu wski, komisarz rządowy miasta Kolbu- 
siowski, dalej de^utaeje robotników: Sijcika, 
Święcicki j inni, toto, Drsiulaaki, ks Tele­
sfor Gabryel z Gwożdżca i wielu innych.

Generalny Delegat odbył też konferen­
cję ze starostą z Kosowa Zarzyckim,

Póiaym wieczorem przybył dr, Gałecki 
do Sniatyns, oczekiwany na dworcu koleje

wym prz-z starostę Danielca i przedstawi­
cieli ludności. U dr. Gałeckiego zjawiło się 
wiele osób przedstawiając postulaty ludności 
* owi atu Sniatyńskifgo i Horodeńskicgo. 
Między innymi przybyli: burmistrz Niem- 
(iswskl, prezes Towarzystwa gospodarskie­
go Csaykowski, Fedorowicz, Abrahamo­
wi ci , Mieczysław i Kajetan Agopsowisze, 
Z przedłożonych relacji podnieść należy bar­
dzo dodatnią działalność starosty s Herodenki 
Agopsewiez*, który dzieinem zachowaniem 
się w chwilach najcięższych, zasłużył sobie 
na uznacie ludności powiatu.

Jak już ztznnzyliśmy na wstępie, in­
tencją Geneialiego Delegata było zetknąć 
się osobiście z przedstawicielami władz i z 
reprezentantami wszystkich sfer ludności, w 
tych powiata h, która ucierpiały, w wiel 
wypadkach bardzo dotkliwie, wskutek dsiatsń 
wojennych i wypadków wytworzonych sytu­
acją na froncie. We wszystkich miejscowo- 
ściseb, które zwiedził Generalay De egaf, 
m ina stwierdzić niezwykłe zaufanie do Rzą­
du, gotowość do poniesieni® ofiar w grani­
cach możliwości, w zamian za t« żądanie, 
by miattom i wsiom zapewnić bezpiec»eń 
stwo i ochronę.

We wszystkich miejscowościach pod­
niesiono prz.jde wszygtkiem sprawy rekwizy­
cji wojskowych, od których ludność się nie 
uchyla, żądając jedynis wykonania przepi­
sów, które łączą się z ciężarami rsfcwuy- 
eyjnymi.

Z ufnością w pemyślne rczw ązanic przed­
stawionych kwastji, przedłożono General­
nemu Delegatowi eprawy aprowizaeyjne i #- 
pału, które to postu’aty są dzisiaj w j ż &c ® 
z g«d«ieiiem dla miast M«łop»lski.

Zd azczsgótuem zainteresowaniem ba­
dał Generalny Gslegat sprawy kezpieczsń 
stwa na Podkarpaciu. Jak już wiadomo, pas 
od Stryja w ki«rusku południowym po stra­
ceniu łączsośei z północą, b ł terenem luż 
Ł jth  band i pozzczegóinych grup bandytów, 
?rzekr»d«jąeyth etę przez Karpaty, z zamia 
rem <»yw>łania paniki i »ysysk«rua sytuacji 
dl# rabunkowych cerów. — Oddziały te maiej 
iub więcej niepokoiły wsi® i okolice miast, 
w wielu wyp»dka -h ale przebierając w środ- 
m  h, ateby zaspokoić swe zbrodnicze iustyn- 
kty. Dla lu ności miejscowej buz w;g'.ę<!u 
sa narodowość i prz *oasnia polityczne, o 
pr-aejs tych lużuych b afi gtały się ni^swy- 
kłym eiężirem i mimo, żs udało im się tu 
i ósdzie wywełać rilaiejsze zaniepokojenie 
u ludacści, nie zaebw ały wiary mieezr&ń 
ców w pomoc Rząds Polskiego i wojsk-..

Było te właśnie w chwili, gdy nieprzy 
a re l  uderzając eilnis na Warszawę, parł 

równoeześnie na frouc e Małopolskim w kie­
runku pełudniowo-zaefcodn m, usiłując we 
drz^ć się jak najgłębiej. — Mimo braku kon­
taktu z półno ą, ludntść nie uległa zwąt 
eieain, trzymając eię dzielnie, oczekiwała 
wyzwoleniu.

I  nie zawiodła cię w swoich eszekiura­
niach, bo zaraz w pierweiuj chwili możliwo­
ści władze w> jakowe wysłały aa p moc, cs- 
ir<m zapewnienia bezpieczeństwa, silniejsze 
oddziały, które kilku drog mi, na podstawie 
planu ruszyły, by oczyścić okolice z ba sd 
i mieszkańcom zapewnić beipieeztństwo, 
ochronę życia i nmnia,

Generalny Delegat Rządu dr. Gałecki, 
^korzystał zaraz z pierwszej możliwości po­
dróży do kr&ń ićw południowo wschodniej 
Małopolski, at by zaznaczyć i podkreślić 
op^kę Rząd i na t»*re a-h chwilowo sagroża- 
n r h a zarazem podziękować wszystkim tym, 
którzy w chwilach uajciężrryćh wytrwali na 
poster;-nku, za ofiarną pracę i wysoki® po­
czucie obywatelskie

Równocześnie z twarzy tych wszystkich 
osób, z któremi Generalny Dalegat Rsąds 
zetknął się w czaaie objazdu powiatów, 
tchnęła wiara i wdręcsncść za to, że przedsta­
wiciel R«ądu polawieniem się swoim w ehwili 
cięikieh prze ść ludność', zaznacza łączność 
z dotkniętym: m estkańcami kresów Polski. — 
Moi.?.a bjłe też Btwierdzić nadzieję, że 
chwile niepewności miną btipowrotaie i wkrót 
ce dzięki staraniom władz wojskowych i cy­
wilnych Polski, ludność będzie mogła z ca 
łym spokojem kontynuować swe prace i za­
jęcia.

Mrżna stwierdzić, że nastąpił ostatni 
okres likwidacji tych wszystkich band i ra­
bunków, a to przez energie*-ne wystąpienie 
W; jaka i policji, podkreślić też należy dzielne, 
pełne poczucia obowiązku zachowanie eię 
prawic bez wyjątku wszystkich powiatowych 
komendantów policji 1 całego personalu po­
licyjnego, który w tak ciężkich warunkach, 
nie licząc się z tf i irm i, bronił ludności.

Podróż Geneiłluego Delegata do po­
wiatów wschodnich, umożliwiła naocznie 
stwierdzenie przeiść ludności, a równocze­
śnie potrzebę wydania tych wszystkich za­
rządzeń, które stoją w łącsności z dobrem 
mieszksń.ów, Słusznie więc w pewnej miej­
scowości, etssunkowo ciężko dotkniętej sto- 
eurkami wywołanymi minioną sytuację, jid n 
z przedstawicieli ludności w przemówieniu 
ewem podniósł, że mieszkańcy kresów witają 
przyjazd przedstawiciela Rządu, jako zapo­
wiedź lepszej przyszłości.

Gsneralny Delegat Rządu dr. Gałecki 
zm ierzał ze Suiatysa udać się w dalszą no- 
dróż, celem objazdu ^owittów: Tłumacz, Ho- 
rodeaka, Kotów, Nadwórna i B »h»rodcsa- 
ay. Tym cztsm  nrdesrła Jo Sn^atyn# te?*fo 
aiczna wiadomość, że Nacselaik Państwa 
przybył do Lwowa, Dr. Gilecki przerwał na­
tychmiast podróż i w niedzielę rano powró­
cił do Lwowa,

(S t Z )

Wyjaśniona sprawa.
Prezjdjnm Bady Ministrów komuni­

kuje:
Zgodni® z uchwałą Rady Ministrów 

z 80 sierpnia b, r., podaną d» wiadomości 
prasy, za pośrednictwem P, A T. stw es- 
dzającą że żaden % ich człosków nie udzie 
lił p, Głąi-lóiklema wiadomość', jekoby waio- 
tek o zawarcie sojusru z Niemcami był po­
stawiony na posiedzeniu Rady Ministrów i że 
wniosku takiego na iadnem porie-dzenin Rady 
Ministrów, ani t«ż dieJtuuji nsd tym tema­
tem nie było, Prezydium B&dy M;nistrów, 
zwróciło się tfkgiaficzsie do bawiącego 
obecnie w Prrfżu, w skrawach ursędawych 
Miaiatra Skzrba Władysława Grabskiego, o 
stwierdzenie togo faktu. M Lister Grabski 
nadesłał z Paryża depeszę, która brzmi (w 
tłumaczeniu), jak następuje: „Za względu aa 
moją nieobecność ca posiedzeniu R dy Mi- 
nistiów, łączę eię zuptłoie z rezelucją, którą 
<ai zakamu^ikowano* Nadto na yosiedzeaiu 
Rady Ministrów, 2 wraeśma 1920 złożył w 
tej sprawie Minister Aprowizacji Sliwińrki, 
zgodne oświadczenie które w prctek le tego 
posiedzenia, w punkcie 2, uwidoczniono tło 
wami: „Minister Aprowizacji Śliwiński, przy­
łącza się do uchwały Rady Ministrów, wy- 
m eaionej w puikcie 2, protokołu pssledre- 
n a Rady Ministrów z 20 s ie rp ia  1950“ 
Wobec tęga po^yżsra jedncmyślnte fows-fta 
uchwała Bad» M u Etrów, okazuje rię obetmo 
przyjętą także głosami obu Ministrów Śli­
wińskiego i Grabsk^go, któr»T na posicdsc- 
niu 80 cierpaia 1920 byli nisibeesi.

Rokowania pokojowe.
Ministerstwo sjr&w zagranicznych ko­

munikuje:
Rząd polski, otrzymał «d reprezentanta 

swojego w Byd«c posła Kamienieckiego wia­
domość, że rząd łotewski rgedził się na gwa­
rancje, oo do nietykalności osób i nient.ru 
czelności korssyendensji, których domagał 
się komizar* ludowy dla epraw zagranicznych 
Giiczerin, dla delegacji pokojowej rosyjskiej. 
0  zgodzie tej p. Kamieniecki, zawiadomił 
bezpośrednio rząd sowietów. Należy zatem 
spodziewać się, że szybkiemu wznowieniu 
rokowiń pokojowych w Rydze, nic już nie 
stanie na przeszkodzie,

Opinia „N. Fr. Pressc" 
o warunkach polskich.

N. I r ,  I r m e  zamierieza artykuł, w 
którym zaznacza, że polskie warunki poko­
jowe są mimo światłych zwycięztw polskich, 
nader umiarkowano,

W eświader ^*iu, że podstawą rokowań 
ma być li ej a Bugu i Zbrństa, tkwi daleko 
idąca ustępstwo.

Gdyby bolszewicy posiadali dobrą wo­
lę, musisłtby na tej podstawie przyjść do 
porozumienia. Jest pnyfcera jesne, żi Popęka 
nie zrzeka s<ę pretensji do obszarów, leżą 
cych dslej na wschód, Sprawa ta będzie 
przedmiotem rokowań. Żądanie polskie co 
lo  zwrotu zabranych przez cara dzi«ł sutuki 
i pamiątek bistorjcinych, nie powinna na­
potykać na odmowę.

Kwestja ruebu transitowego między 
Niemcami i Rosją powinna być przedmiotem 
raczej traktitu handlowego. Polska musi za­
chować swoje prawo zwierzchnie nad linją 
kolejową Grajewo Białystok

N. I r .  Bresse kończy uwfgą, że pol- 
ekie warunki pokojowe w odróżnieniu od 
rosyjskich, nie usiłują żadną miarą mieszać 
się w wewn. sprawy rosyjskie,

Przed okładom gosp. polsko-frane.
Omawiając przyjazd do Paryża polskie­

go Miairtra skarbu, stwierdza Edho da P a • 
rig że według j?go informacji, cesekiwany 
układ gosp. francasjc poiBCi, będzie dety- 
jzył przedewszystkism eksportu polskiego 
do Francji, zwtasiozr nafty i cukru.

Spotkanie Miliarandi z Delacreir.
M lirrsnd przyjął wezoisj w Werszlu 

premjert balgijskiego Delacroii, Podczas 
tego sfotkani# nie irstsło  jeszcze wręczone 
premjerov:i francuskiemu ofi jalne pismo 
rządu belgijskiego z ootwizrdzaniea wa­
runków konwencji wojskowej francuiko- 
belgijskiej.

Chwilowa zwłoks spowodowaną została 
petrzebą dokonaaia kilku peprawek w sseze- 
góLch na żądanie rzeczoznawców wojsko­
wych obu strun. Po załatwienia tych azcze- 
gółónr nadejdzie niezwłocznie urzędowe po- 
twicrdiesie za stroay rządu belgijskiego, 
Pidjzaa konferencji obaj prem jrnwie stwier­
dzili zupełaą jednomyślność oba państw w 
sprawach gospodarczych i finansowych.

Jak się zdaje, Dslacroiz unsadnizł 
również prze! prerojerem fraacaskim decy­
zję rządu b jlfrskie.ro w sprawie neutralno­
ści w kosfl kc'8 polsko rosyjsk m,

Co się tyczy dymisji bs Igi jaki ego mini­
stra spraw sagr. fluysmansa, DeI«croix za- 
pewirit prcm jen francuskiego, że fakt ten 
ni« zmi?ni w niczem stosunku przyjaznego 
Belgii do Francji, jaki cechował eolitykę 
belgijską,

List kardynała Mercier a.
Fryman Belgji, kardynał Mercier, na­

kazał odczytać w nieJzidę, dni* 29 sierpnia 
we wszystkich świątyniach bslgijskieh liat 
zbiorowy episkopatu belgijskiego w sprawie 
Polaki.

. Liat ten zaznacza na wstęp:e, ie  wróg 
dziki i akrutny naezedł Polskę i tsgraża 
Europie chrzęścijtńskiej, poczem oświadcza: 

„W chwili, gdy clmeijśmy podnieść 
głos, aby błagać Aaglję, Stany Z edaocsoae 
i Franeię, do któ-ych przyłączyłaby się tskis 
nasza ®rmja, o pomoc dle narońu ryaerekie- 
•:o — pot ga t-łjemr ,c n  elzje pa miejscu 
rządu pra^ewitego i iitrsymaie w drodze 
im^nicj.?, przeznaczoną dla Wsrez*wy“.

Kardynał błaga dalej wielkie mocar­
stwa o interwencję, aby sietylko eam<> Fran­
cja pnyesjniła się do odparcia hord bandy­
tów. Nikt ni® «.-winian zakładać rąk wobec 
ia'sa»j przewrotowców,

„Jako biskupi — kończy etę list — 
3ptłniimy assz obowiązsk, przypominając 
światu wytargania niezn szculn® non- ru 
i sprawiedliwości",

Francja a Węgry.
Z Lugduna telegrafują:
Prasa donosi, ia Francja nawiązuje 

Węgrami ożywione stosunki handlowa. Je; 
tw jeszcze jeden dowód ruchliwości §kos»< 
mi izuej Francji, która e«uka współpracy 
swoją współyrscę ofUrowaje dla podwiesi* 
nia ekonomicznego małych pańctw europe 
skieb, głównie środkewmj Europie i nad brzi 
g?ch wialkich rzek,

To podjęcie na nowo ciosunków baz 
dlowyeh z krajami aaddunzjsiinu jast na; 
lipezą gwarancją ut.zymania pokoju.

Wbrew rozsiewanym pegłoskom, st< 
sunki h«adlowc francusko węgierskie ni 
bjły jursadmiotem umowy podpisanej przt 
przedstawiciela Francji, lost tJy one jedna 
podjęte za zg-dą rządu węgierskisgo,

Rząd f  aucunki, nie mając powodó' 
mieszaąią cię do umów prywatnych, ogra® 
czyi się jedynie do deklaracji podanej d 
wiidomośfli rządów sąsi.-idaieh, w sprawi 
polityki Francji odnośnie do zc^tocowani 
trata tu zawartego w Trianon.

Go zamierza Litwa.
Pnegląd Wieaiorny omawiając p o d s tf  

pay atak wojek litewskich w Sejnach i L> 
powie pisze:

Wyptdki te są niewątpliwie bardzo *>? 
szczęśliwe i komplikują niezmiernie sytuacje 
milit-rnij i dyplomatyczną P dski, To, *0 
wojsk® litswskie camowolnic bez żadne*0 
upoważnienia ze strony ^ntenty, stają ®* 
linji Giby, S»juy, Klei wy Igliniec, LipoWCi 
wewnątrz terytoriów bezsurzecznie przyznf' 
nych Polsce przez ententę i rozpoczynają 
akcję saesepną, jest rzuceniem główni ** 
rusztowanie pokoju, wznoszone z tiki®* 
trudem.

Polslia gorąco pragnie pokoju i pr*J' 
jaźal s Litwą kowieńską i zawsze gotowa 
jest rozważać wszystkie drogi, które do 
pokoju prowadzić m gą, nie można jed*** 
od niej wymagać, aby tolerowała samowof 
ną akcję, przeprowadzającą w drodze w  
zbrojnej wszelkie uroeiozenie lecjoialitm u 1 
eiow iaiiau litewskiego,



W nocy i  1 el?. 2 v nośnia wojski li- 
pewBkis wprowadzając w akcję karabiny 
nr „7 we i artylerję — zattzkowały nasz 
16 p, ut ■ ów w Sejaaeh i szwadr, 7 p. uł. 
w Lipswie.

TTedłcg wiadomości, jahie sd lano ze­
brać. mają one rozk*z szybkiego posunięta 
■ie na Aęgustów, Za strony workowej pol- 
s n r  me dano żtd&ego powoda du tego ro­
dź iju akcji, a linja prowizoryczna granicy 
polak®', (emskiej nakręć! n. j przes entantę, 
nie tylk® nie była przez Wojaka Polskie 
przekroezos*, ale nawet osiągnięta. Wojska 
litewskie zajmują obsenie poza liają granicy 
polsko-litewskiej iinję Giby, Sejny, Klejwy, 
Gliniec Lipowo.

N iem iec h i ro b o ia .

Di'ia 2 b. m. obradowała w Berlinie 
parlamentarna komisja apr, zagr., której posie 
dzenie trwało 5 godńn. Wedle dzisiejszych 
depesz berlińskich, całe zebranie poświęcone 
było sprawie G. Śląskiej, oraz wypadkom 
■Wrocławskim. Komisja postanowiła żaaneepto- 
waó projekt odpowiedzi rządu niemieckiego 
na »ot* francuską i nie czynić rządowi dal­
szych trudności w pertraktacjach w tej spra­
wie. Obrady nad sprawą G. Śląska były po­
ufne, jednakie dzisiejsze wieczorne pisma 
niemieckie przynoszą nieco wii domości o 
tyeb obradach. Wiele tych doniesień, komi­
sja poleciła rządowi wypraoowi ć natychmiast 
statut samorządu dla G. SJąska w ramach 
pan.

W edle dzisiejszych deue ,z z Banitia, 
rząd niemiecki zdecydował się spętać  wa­
runki a .ty  francuskiej, w sprawie wypadków 
Wrouawskich, domaga się jednak „irjed.uie- 
Łii terminu ukarania winnych, oraz odstąpie­
nia od żądania. by sam kanclerz miał si§ 
ajawić w poselstwie dla wyrażenia ubolewa­
ł a ,  Załatwianie tej formalności miałby do­
konać min. spraw zagnnicznyeh. Bząd nie 
mieeki prosi również e cofnięcie żądania wy­
dalenia z araj! niemieckiej kapitana Arnima, 
gdyż wedle zeznań świadków nie on spowo­
dował demanetrację wojsk przed poselstwem 
francukism  w Berlinie, tak  już doniesiono, 
demonstracja owa odbyła się w ten sposób, 
is  kiedy po zawieszeniu sztandaru f ancus 
kiego aa konsulacie frane. w Bemaie i w 
lipen b. r. kompanja przedefilowała, żołnie 
rne niemieccy poczęli śpiewać „Doutsehiand, 
Dantsehland ńber alles*.

Bząd francuski na podstawie relacji 
swego poselstwa w Berlinie, stwierdza, ie 
rozkaz do śpiewania wyszedł od kapitana 
Arauna, który prowadził kompanię i dlatego 
Francja domaga się ukarania tego oficera. 
Bząd niemiecki twierdzi natomiast na pod­
stawie zeznań iotaierry, że rozkazu tego uie 
wydał oficer, lecz, że żołnierze z własnej 
inicjatywy i popędu natrjotyeznego śpiewać 
poczęli.

Bząd niemiecki w odpowiedzi swej aj 
z wrócić też rządowi francuskiemu uwagę na 
to, że wojska niemieckie się burzą z powodu 
tego żądania Francji, i wyraził obawę, ż« 
gdyby Francja obstawała przy tym punkcie, 
Wybuchnąć mogą w armji poważne buaty 
które udzielić się mogą również społeczeń­
stwa,

Wedle pism niemieckich, do Berlina 
dc 3 fe. m, nie nadeszła jeszcze odpowiedź 
Franc i na notę aicmietką. Wedle pogłosek 
prasowych, rząd francuski skłonny jest po 
dobno do zrezygnowania z przeprosin samego 
kanclerza i godzi się na przeproszenie przez 
m inetra s; r. zagr. Odpowiedzi rządu fr»ncu 
■ktego oczekują w Berlinie z wielkiem na­
prężeniem.

Poseł Kerfanty, jako polski komisarz 
plebiscytowy, ogłosił W pismach jeszcze jedną 
odezw? do ludności polskiej, aby w myśl 
rozkazu włrdz polieynyeh i wspókej ode­
zwy polsko-niemieckiej, oddała broń władcom 
■ljsnckim.

Przewidują, ie  niektóre osoby ebawisją 
się odlać broń z tego powodu, aby ich na­
zwisk nie zapisano, coby się m«gło później 
dostać w ręce niemieckie i caby mogło od­
nośne osoby narazić na szykany i zemstę 
Niemców, p. Korfanty zaleca, aby broń skU-
1. no w biurach powiatowych komitetu plu 
biscytowego, które to komitety bez podawa­
nia naz#isk oddadzą broń kom, aj i koalicyjnej, 
Z t g i  powoda pismi hakatystyesne napaułj 
ńa p, Korfantego, zarzucając mu brak dobrej 
Woli i nieszczere postępowanie w spełniania 
ugody polsko-mtm eekiej. \

Na tc Oberschl, Kuńer, organ ugodowy 
Ue2.tr®mów (odłam G. Śląski) występuje 
ostro irzeciwko zarzutem hakatystów i me 
todom polemiki ich pism. Pismo zaznacza, 
*« i le  pr«guie być obrońcą p, Korfantego, 
■ie stwierdza, że nie może mu odmówić do 
brej woli i usiłowań w kierunku przywróce­
ni* pokoju i porządku na G. Śląsku. Haka- 
Ł)śoi zaś swojemi ciągłemi podieganiami 
dowodzą, że tm to właśnie zależy na tern 
fcby na terenie plebiscytowym panował ciągły 
Wepokoj,

Podwyżka zasiłków
za powołanych do Wojska Pol­
skiego, . na podstawie rozporzą­
dzenia Rady Obrony Państwa, 
z 20 lipea 1920 Ds. p. p. Nr. 63, 

poz. 118.

Poniatowa komisja zasiłkowa d h  m, 
Lwów#, ogłasza:

B ata Obrony Państwa, rozporządzeniem 
■% dnia 20 lipca 1920 Di, p, p. Nr. 63, poz. 
418, zarządziła podwyższenie kwoty zasiłko­
wej dla rodzin, pobierających zasiłki za ży­
wicieli pawołsnych do Wojska Polskiego, 
% ważnością od dnia 1 lipca 1920, wprowa­
dzając zarazem miesięczny ter win ich wy- 
> a ty , która bęćzie dokonywaną z dołu, oraz 
ozyn ąe zalsżną należność zasiłku w pewnych 
niżej podanych wypadkach od udowodnienia 
p s e i  stronę interesowaną, że warunki po 
temu istnieją.

Celem pneyrowsdsenia w mieście Lwo­
wie, tak samej podwyżki zasiłku, jak i udzie­
lenia jej wysokości w konkretnych wypad 
kach, wedle nowyih postanowień zarządza się, 
co nastęsuje:

1. Interesowani winni złożyć arkusze 
płatnicze zasiłkowe za powołanych do Wojska 
Polskiego żywicieli rodz n, których nazwiska 
zaczynają się od lite ry :

A, B, O, D, dnia 9 września 1920 
(czwartek),

E, F , G, H, I, J , dnia 13 września 
1920 (poniedziałek),

K, L, Ł, dnia 16 września 1920 (czwar­
tek),

U, N, O, dnia 20 września 1920 (po­
niedziałek),

P, Q, B, dnia 23 września 1920 (czwar­
tek),

S, dnia 27 września 1920 (poniedzia­
łek),

T, U, Y, W, X, X, Z, dnia 30 wrze 
śnia 1920 (czwartekj — w biurze informa- 
cyjnem Powiatowej Komisji zasiłkowej dla 
miasta Lwowa, przy uli, y Sobieskiego 1. 32, 
na III, piętrze, od godziny 8 do 11 rano.

2 . D i arkusza płatniczego należy bez­
warunkowo dołączy*:

A) jeżeli zasiłek pobierają dzieci:
a) metryki ich urodzenia, ..zględu.e 

wyciąg metrykalny dla nich, a wyjąikowo, 
jeśli z v iż. h przyczyn jest to niemożli 
wem, inny dokument, wiek dzieci dorodnie 
wykazujący,

b) or*y ukończonych 14-tu latach wie­
ku dziecka, dowód, żo eczęszeza ono do szko­
ły, przy ukończonych 18 tu litach dowód, że 
jłBt nieuleczalnie chorym lub kaleką.

B) jeżeli zasiłek pobierają rodzice, na­
leży dokument dowodnie wykazujący, ezy 
powotuy jest stanu wolnego, czy też żona 
ty, oraz czy ma dzieci ślubne ezy nieślubne.

Bodzice oficera mają nadto załączyć 
poświadczenie wojskowej Komisji gospodar­
czej, że syn nie pobiera dodatku wojenni go 
na żonę i dzieci.

A kusze płiitn ifc, złożone w Komisji 
.as łkowej, w terminie i pizy dołączeniu 
wszfstkieh potrzebnych załączników (doku­
mentów), zostaną bezwloczme skontrolowane, 
a wygotowane na ich podstawie nowe arka 
sze płatnicze, opiewające na podwyższoną 
kwotę zasiłku, doręczy się stronom intere­
sowanym przez uocztę, za dowodem dorę­
czenia, pod podanym przez nich adresem, 
możliwie tak szybko, by termin uajbl>isz*j 
zapłaty zasiłku mógł być p n e t nich wyko­
rzysta ] m.

Dia uniknięcia omyłki, jeszcze raz wy­
raźcie zazssoza się, że powyższe zarządzenie 
dotyczy jedynie osoby pobierające zasiłki za 
żywicieli, powcłaaych do Wojska Polskiego, 
nie zaś, za byłych wojskowych armji austrja* 
ckiej.

Arkusie płatnicze bsz potrzebnych a 
wyżej dokładnie określonych załączników, 
nie będą prze:. Komisję przyjmowane.

O ile uzyskanie potrzebnych załączni­
ków, w krótkim czasie byłoby dia poszcze­
gólnych stron niemożliwem, będą one mogły 
po ich uzyskaniu, złożyć w Komisji arkusz 
słatniezy, celem wymiaru podwyżki w ter­
minie późniejszym, a to każdego poniedział­
ku, miesiąca października b, r„ od godziny 
8 do 11  przed południem.

Zasiłek, na dotychczasowy arkusz pis 
tniczy, meże być aż do chwili zgłoszenia go 
w Komisji do rewizji, o ile z.ehodią inno 
warunki ustawowe, nawet za czas od 1 lipca 
1920 zrealizowanym, zaś kwota pobrana 
wzg ęlnit* nadebrana, zesłanie ; rzy pierwszej 
wy r lasie zasiłku aa nowy arkusz przez knsf 
potrącona,

Przewodniczący: Aulich w. r.

Obowi{zkiem kazdago obyw itiia
jest nabywać

51P b lń jiP t2jfS zkgP ihtvgw |«

0% iw *  de rękadzialnlkćw u .  Lwuwe.
Przebrzmiaiy echa strziłów pod mnra- 

mi Lwowa I W róg ustąpił, tle  pokonany je- 
e 1 ese nie został i pokosić i  < może o powe 
towasie h:niebnej porażki, Oręża zatem z rąk 
mt» ńie wolno wypu zezsć, przeciwni1?, no 
wymi fiu‘tęp*m; zasilać należy nasze boha­
terskie ssorep i. Lecz największe bbbatćrskie 
wysiłki roibić się mogą, gdy żoinierZ nasz 
nie będzie należyci., odziany i ©s ity. Na 
tych za lem, którym stosunki rodzinne, wiek 
i siły nie pozwalają % bronią w ręku odpie­
rać lawałę nowoiytnycL Hunuów, ciąży obo­
wiązek wytężyć ws: ystkie siły, aż«by zape­
wnić żołnierzowi w polu to wszystko, co mu 
jest niesbgżne. On daje, wszystko, co dać 
może, porzuca swe ogniska domowe, pozosta 
wia ą i swą rodzinę na troskę losu, a niesie 
swe itro w e  i życie na ołtarz Ojczyzny — 
dajmyż mu -e swej strsny to, co dać może­
my i musimy I Intendantura O Gen, zwraca 
się zatem z gorącem wezwaniem , do wszyst­
kich. krawców, nrawetyń, jakoteż szewców 
petrjotytznegp miasta Lwowa, o pomoc w za 
opatrzeniu nasiej zwycięskiej Armji. Zapasy 
materjałów na bielznę, mundury i obuwie 
są przygotowane, brak tylko rąk do pracy, 
fospiet icie więc z waszemi praoowitemi 
dłońmi i z waszymi warstatami praey, a ioł- 
njerzowi naszemu niczego nie zabraknie. 
Gtas nagli! Najeży zatem jak najrychlej zgło­
sić się do lwowskiej Izby rękodzielniczej, 
która przedłoży Intesdanturie O, Gen. spis 
chętnych do prany i otrz*mae bliższ i infor­
macje. — Za szefa Intendantuiy (podpis),

,*
Isba rękodzielnicza publikując niniejszą 

edezwę, wzywa rękodzieiLków do pracy dli 
kaszej zwycięskiej Armji i to bezwłocznie, 
w tym celu należy się zg«aszać de biura 
Izby w godzinach urzędowych.
łb fć y m n ć  Ohly m. p. Jótef Schirmer m. p, 

Ł^kretarz. prezes,

K R O N I K A .

Lwów, 6 wrteśnia 1920,

K nlendnn.
W to r e k :  7 września,
Bzym. kat.: Brginy,
% . kat. '. Wariołomeja.
Blowiańjti: Don ojławu.
Wechód tańca e gcadniu 5 aninnż 25 

słońc# o godzinie 6 nsiaut 34.
Tetsperztnra e gadzinie 12 w południa

19 stepni.

— M inister ‘oln etwa Poniatow ski
i Wiceminister rolnictwa Wieniawski przy­
byli wczoraj popołudniu do Lwowa.

— Z nJana adresu. Generalny Inspe 
klor Armji Ochotniczej komunikuje, że biu­
ra jego zostały przeniesione z ul. Szucha 
na ul. Polną 46 (gmach szkoły Bontalera) 
za wyjątkiem biur Oddziału II., które od po 
niedziałku będą się mieściły w gmachu Uni­
wersytetu.

— Sntab M inisterstw a spraw wojsko­
wych Oddzuł VI Prawnr podaje reskryptem 
z 28 sierpnia 1920 Nr. 14571/20 i Nr. 7188/20 
do wiadomości, że termin dla wnoszenia 
f . i» ń  o wpis n . listę obrońców przed sąd* 
mi wojskowymi, przesuwa się do daia 15 
września b. r, oraz, że w pouaniaoh należy 
piodać stosunek petenta do służby woj ik:wej, 
a w szczególności, osy jest t fi.ierem rezer 
wewym jakiej kat gorji względaie esy odby 
wał służbę w> jibową, w jakim (harakterze, 
w armjach byłych piństw zaborczych lub 
w wojaku polakiem.

— Dyrekcja poczt 1 relegrafów we 
Lwowie ogła a .  Reskryptem z 31 sierpnia
b. r. L. 8348/1604/VIII,. zezwoliło Mini 
sterstwo poczt i telegrafów na wznowienie 
p-ywatne£0 ruchu telefonicznego międzymia 
atowego oraz telegraficznego na obszarze 
Państwa na zachód od linji Lnbawa-Brodaica- 
L p to-Płuok-Wyszogród Wayszava wraz z 
przedmieściem, Praga-Dęblin-Pnławv -L.bl r  
Biłgoraj Bawa Busk* Lwów - 8 -ryj-Li.woozne 
z em, że wymienione miejseuwosei nie są 
wyłączone z prywatnego ruchu telefoniczne­
go i telegrafi jzcego,

— Gen. K rajew skiem u, wodzowi że­
laznej dywizji, kiórej waietznosó istavcn cu 
dów dukazała, miast? Mława uehwałą F,_dy 
m. z d. 29 z. m. ofiarowało honorowe oby­
watelstwo.

— Y lrto ti M illtari. Czytamy w Kur 
yerse Warse.. Niezwykła, wzruszająca uro- 
u y  tojć wojskowa odbyła się wezoraj w woj­
skowym szpitalu Ujazdowskimi Wśród 
nyoh przybywa tam f  głową, przeizytą kulą

bola™ ricką, pod rur. 2 syberyjskiego pułku 
strzelców, Józef Miłkowski, jedyny syn nie­
dawno zmarteyo znakomitego pisarza, gorą­
cego patrjoty, Zygmunta Mirowskiego (Te- 
oJora Tomisza Jeża)

Giętko i innemu bohaterowi g m, Józef 
Haller przypiął osobiście oznakę Virłuti M i- 
l it iń  za męstwo w bejach cstatsich.

Podp. Miiaowski, jako obywatel fran­
cuski, walczył w szeregach snin‘i francuskiej 
i w pierwszym roku wojny otruymsi e ęiką 
ranę w głorę. Po poprawie zdrowi?, w js h n j  
był do Indoetin gdsie doszła j:o wf i  o 
tworzeniu się armji pokkiej, między innsm; 
n i Syberji. Podpor, Miłkowski za zgodą swej 
•fładzy.udał się n., S brrię i wstąpił do o«i- 
dzisłów strzeleckich, liczący,h wówczas 15 
tysięcy bagnetów. Podczas przełomu na Sy­
berji i kapitulacji Gramy, podp. Miłkoweki 
wraz z oddziałem swym, pod dowództwem 
pułkownika Bumszy, przedarł się przez sze- 
rer;i wojsk czerwonych do Wład ywostoku, 
zkąd pod fiagą angieisk# dostał się do Gdań­
ska. Z Gdańska podp. Miłkowski wyruszał z 
oddziałami na front i w d. 17 sierpnia, w 
bitwie pod Nasielskiem, pa ll z głowę prze­
strzeloną.

Stan rannego bohatera, w którym z ta ­
ką siłą odezwała ąię dzielna krew ojca, jest 
eiężk* lecz zdaniem lekarzy, na szczęfiaie, 
nie beznadziejny,

— 0U3I ,—l  honorowe za pobyt na 
froncie, z-, rany i kontuzje. W „Diienniku 
Ustan “ ogłoszono rozporządzenie Bady obro­
ny Państwa o ustanowieniu odznak honoro­
wych dla tfiierów i szeregowców za pobyt 
na froncie i za rany i kontuzje. Pierwsza 
z tych odznak przedstawia się w postaci 
naszywki na rękcwie i  jalonu srebrnego, 
wzoru przyjętego dla czapek oficerskich w 
kształcie kąta prostego, z ramionami dłu- 
gośei 3 ctm. każde. Naszywkę powyższą u- 
miesieza się na prawym rękawie bluzy o 
15 etm. poniżej ramienia intern do góry,

Draga udznaka pizeuoLiwia się w pe. 
i - c i  naczywkl ze wstążeczki barw orderu 
.Yirtuti Militari", rozmiaru połowy szero­
kości normalnej wstęgi z pięcioramiennemi, 
mzłemi, sri b n ^ i  gwiazdami, odznaczają- 
e*mi ilość ran, przyczem rary otrzymane w 
jednej bitwie, ódziaezi się jedną gwiazdką. 
Długość wstążeczki wynosi od 4—7 cia,, za­
leżnie od ilości gwiazdek, Odznakę powyż­
szą n?si się na lewej piersi powyżej orderów.

Do używania odznak tych ua ją  również 
pralko ci wojażowi, którzy walczyli: a) w 
b. L gjonach polskich, b) w b. I. II. i III. 
Korpusach wschodnich, a) w b. armji gen, 
Hallera, ora1,  d) w innych formaejaeh woj­
skowych polskich, uznanyeh prze.: BzeczJ 
pospolitą.

— Odznaczenie wnibeznyelt. Onegdaj 
przybył na miejsca postoju 12 pułku pie­
choty dowódca frontu gen. Lamezan-Salun 
w towarzystwie adjntanta osobistego rotmi­
strza Wolańckiego. Po przeglądzie wojski, 
generał wyraził zadowolenie z waleczności 
i itysoypli y 12 p p , który szczególnie od­
znaczył się w oslainioh walkach. W końcu 
gcueral rozdał ■. jwięcij zasłużonym krzyż 
.Yirtuti militari*. Odzatcieni zostali major 
Alter Franeiuzek, dowódca 12 pp„ kapitan 
Kshna Władysław, por. Kamski (nieudeko- 
rowany, bo ranny) i sześciu szeregowców.

— W spraw ie pożyczek i nstr,iaekieb.
Misfsterstwo^karbu komunikuje: Wobec roz­
siewanych pogłosek o zamierzo na  rzekomo 
priyzr.-iu u posiadaczom *iU9t?j>cKirh pożyczek 
dalszych trzywil^jów przy wpłatach u? po­
życzkę odrodzenia Polski, a w szczególności 
d ipusscL.es tu wplut poŻTCzkami austrjackiemi 
do wysoko,'ii 50 prc. zapisanej kwoty. — 
Mmisterętwo skarbu stwierdza, że pogłoski 
ta są fiłuzy #e i ża poriadacxom potyc" k 
żadne dalsze udogodnienia przyznano nie 
będą.

— Nauczycielstwo Iw rw skie i  powia­
tu  lwowskiego iłoiyło 10 400 (dziesięć ty- 
się y czterysu) Mk p 1. r  a zaop atrzenie 
tdów i sierót r o poległych obrońcach mia­

sta Lwowa.
— Festyn  wojskowy. W środę, dnia 

8 września 1920 r. odbędzie się na błoniach 
Cytadeli Wielki Fest »n, urządzony staraniem 
komitetu „Domu Żiłnierza Polski-fu* ua 
cele pomocy dla wojska. Liczre niespodzian­
ki C. kiestra wojskowa. W razie niep gody 
cdbędzie się w Kaęynie wojsk wen* (ul, Fre­
dry) poiwia zore*:. Poeząt k o go ,. 3 po 
potudaiu, Wstęp 10 Mk„ dla workowych 2 
Mk. Ceuy bufetu dla wo ska zniżone.

— Pańatwowy K om itet Pomocy 
Dzieciom ewakuował w swoim czasie do 
K.Jikow* pewną ilość papieroiów ŁOgie skich 
.Goid Fiake* w wyboiowym gatunku bez 
astaików w cenie marek 150  za sztukę.

Objcnie papierosy te mają być z po­
wrotem do Warszawy przywiezione. Aby 
uprzystępnić nabycie papierosów stowarzy­
szeniom spożywczym, związkom, oraz insty­
tucjom speteczńym w Małopolse*, — Biuro 
Inspektoratu lwowskiego (Wydiiał dochodów



nieatałych) chwilowo w Krakowie, ul. Ger­
trudy ar. 27 betel „City* przyjmować bę- 
> ł5e do data 15 wrseśaia eedziennie prócz 
niedziel i świąt w godzlnaeh urzędowyeh 
od 9 do 11 ran® j is w a ?  łgloazenia zape- 
traebownaia as  papierosy,

Od 15 do 29 września odbywać się 
będzie sprzeslsi papierosów za gotówkę na 
xasadvie złożcyyeh zapotrzebowań Przydzie­
lać moifts będzie zależnie od ilości człon 
łó w  od 59 do 290 papierosów n a  osobę.

Przyteza nadmienia się, że papierosy 
przeznaczone są tylko dla ezloaków zrzeszo­
nych, a w ładnym rasie dana instytucja 
niemu prawa sprzedały osobom pomtronnym.

f  H arjan  B em an Horak, podp. 89 
*p. zgiaąl 80 sierpnia prowadząc atak pod 
u ilntynem. Padł na polu chwalu wierny ha­
sła swego pięknego choć krćtki«go życia.

Sp. H r*k b ał wybitny udział w wal 
kach listopadowych & Lwów. Niedawno, bo 
przed około dwoma tygodniami zgłasiło 
z.ę dobrowolnie do słałby Lontowej i zgo­
dnie z wypowiedzią tern w chwili poiegna- 
nia przekonaniem, ta  obowiązkiem jeg9 ra- 
ezej zginąć s i ł  poddać się wrogowi, padł, 
prowadząc na czele kompanię do atak a. Na­
gle otocsoay przez kozaków, bronił się do 
ostatniego tchsienia, wreszcie pojmany w 
niewolę, został ohydnie zamordowany przez 
kozaków,

Sp. podp. Msrjaa Harak znany w sze- 
rokieh kcłach lwowskich, łubiany i kochany 
przez kolegów i iołnierzy, okrył c!fżk% żało­
bą ojca, matkę i trzech walczących nr fron­
cie b,rs.fi,

Gześć pamięci dzielnego oficera,
t  S. p . Edward. Goldstein, uczestnik 

powstania r. 1863 i kollakcjener kustosz 
Muzeum aa-od iweso w Krakowie, zmarł 24 
sierpnia b. r. w Paryłu. Ju ł w r. 1862, 90 
ukończeniu gimnazjum w Wsrazawie, za udział 
w ruchu narodowym, musioł z Warszawy 
uciskać. W r. 1862, stawił się w Krakewi* 
w azeregi fowateńiów, wynuszsrtswał do 
Guazczy i przyłączył się do .ułanów śmierć “ 
Eochevrun’a. Bił się pod Chrobrzesa i ped 
Grochowiskami, gdzie został raniony. Prze­
wieziony do Krakowa, wyleczył aię z ran i 
natyehmiast, j»ko sekretarz kemisarza Wie- 
rrejskiego, u i t ł  się do Lwowa, gdzie w po­
ciągu go aresztowano i osadzono w fortecy, 
w której w ęzioao go półtora roku. Przewie­
ziony do Koenig’Stzu. po dwu tygodn ach 
umkrął. Pfzekradi się przez Austrię i Mo- 
nachjum do Zurichu. skąd wysłano go de 
Lugasao, a następnie do Psryża. Otrzymawszy 
pozwolenie na pobyt w tern mieście, wstąpił 
do Słkofy medycznej, a zarazem ped kierun 
ki cm słynnego Broci, poświęcił się autrope- 
hg ji i wydał siereg prac naukowych, cenio­
nych w rauee francuskiej. Za zasługi nau­
kowe, odznaczony został krzyżem oficerskim. 
Był przysięgłym znawcą sztuki przy trybu­
nale apelacyjnym paryskim, urządzał przez 
trzy lata Muzeum Carnuschiego, zawierające 
■karby sztuki D.lekiego Wschodu a posadę 
tę perzucił, aby przenieść się do Krakowa i 
objąć stanowisko ku*tosza Muz urn narodo­
wego, dla zorganizowania oddziału sztuki 
wschodniej, który to oddział zasilił swoimi 
zbisrami,

S, p. Goldstein, mimo skromnych ś r  d 
ków, ed® awiając sobie wszystkiego, groma­
dził dzieła sztuki całe tycie, aby zbiery iwe 
zfiarować narodowi. Urządziwszy zbiory w 
Kranówie dla braku miejsca prowizorycznie, 
wyjechał do Paryża, gisie kolekcjonował 
dalej, gromadząc dzieła sztuki dla krako­
wskiego Muzeum narodowego, już w cha­
rakterze kustosza tej instytucji. V7 c'ąug 
pracy zaskoczyła go wojna i uniemożliwiła 
powrót do kraju. Trudsości finansowe, wy 
wołane spadkiem waluty, brak zainteresowa 
nia się zad&niami artystycznymi, pociągnęły 
za sobą jego niedoitatek. Dzięki p. Wł. Mi 
ckiewiczowi, znatezł przytułek w polskim 
Zakładzie dobroczynności św. Kazimierza, 
gdzie zmarł 24 z, m. Cześć Jego pamięci,

— Państwowe kursa  sem lnarjalne
w Gnieźnie. D eu 20 września b r, otwarte 
będą w Gnieźnie państw, kursa «smlnarj*lne, 
■ "mianowicie:

1 . roczny kurs semi®. uzupełniający dla 
sił pomocniczych, czynnych, a nie posiadają­
cych wjmtgsnych kwalifikacji;

2, roczny kurs sem, dla kandydatów 
i kandydatek z wykssttłceniem szkół śre­
dnich, lub cdpowiednirm przygotowaniem 
prywatnym (w wiek lat 17—30)

Po ukończeniu kursu zdawać będą kan­
dydaci i kandydatki egzamin nauczycielski 
Nanka na kursach jest bezpłatna, ni esamoini 
otnyi ajają przy dobrem zechowsniu i pilności 
pomoc państwową. Dla zasaiejacowych4 po­
stara się kierownictwo o odpewiednie umie­
szczenie, Tskże uchodźcy z krezów wscho­
dnich mogą starać się o przyjęcie na kurs,

Podania wras 1 następującemi s«- 
łącznikami:

1 , samodziakie napismy żyeioiys;
2 uwierzytelniony odpis ostatniego 

świadectwa azkekego;
8. św>adeetwo moralności;
4; metrykę urodzin;

adresować należy do kierownika kursów 
p. prof. Zygmunta Tureckiego w Gnieźnie, 
ul Łubieńskiego l a ,

— Stosunki ludnościowe. B. Kon­
gresówka 1 czy obecnie 12 788,000 wteszkań 
ców, gdy w r. 1912 lic*} la ieb 12 760 900 
Mająe na względzie, ie w r. 1912 do Kon­
gresówki należały powiaty: M ujampohki, 
Kalwaryj«ki, Władyefswowski i Wołkowyski, 
liczące 400 C00 ludzi, obecnie natomiast 
należą doń powiaty: Białostocki, Sokalski i 
Bielski, liczące 200,090 mieszkańców, okazuje 
się, te P.olska nie tylko była pozbawiona 
materjąlsego przyrostu ludności, który wy­
nosi normalnie 15—16 na tysiąc mi«szte»ń- 
ców rocznie, ale straciła blisko 200.000 
mieeaksśców.

B Kongresówka posiada pięć miast, 
liczących powyżej 100.000 mieszkańców, a tc: 
Warszawa mają a 980.000 mieszkańców, 
Ł di 430 000, Sosnowiec 119 900, Lublin
107.000 oraz Częstachowa 101.000,

— Pożar budynków P rzy stan i w ar­
szawskiej. O .esdij w poładaie wybuchł ol-
fersyssi pożar nad Wisłą. Pocsątkowo przy­
puszczano, te płonie most, następnie jednak­
że Bt«terdzoa<, że fłoeą zabudowania przy­
stani śeflngi państwowej przy moście Kier­
bedzia, Całe lewe skrzydło dosieięt&ie spło­
nęło, prawa skrzydD ucierpiało również, — 
Dzięki energicznej akeji straty pożarowej, 
udało się ogień zlokalizować. Jak słychać, 
przyczyną pożaru był wybuch eteru, który 
jakaś zbrodnicza ręka rozlała w poczekalni.

— Kom isarz en ten ty  Tower czyni 
przygotowania do zupełnego opuszesenia 
Gdańska, D.ienniki niemieckie piszą, ie  To 
w»r będzie obecny pizy ukonstytuowaniu s f 
wolnego miasta, moczem edda urzędowanie 
nowemu komisarzowi, mianowanemu przez 
Ligę narodów.

Komisarz Tower zwrócił się do kon- 
stytitenty gd«ńsk ej % p smem o wybór 3 
osobistości, mających wejść w skład dolega 
cii gdańskiej, e ile de'egacja taka zastanie 
wezwana priesBadę ambasadorów do udziału 
w rekowsnisch w Paryżu, Dwu z tych oso­
bistości ma otrzymać od konstytuanty gdań­
skiej upowaimenie do podpisania konwencji 
pclsko-gdańskiej.

— Mn ulicach Gdańska rozlepio­
no nową odezwę podpisaną przez zwią 
zek spartakowców wuywsjąeą robotników dc 
zu»ie«h»nia pracy przy transportach do Pol­
ski, Odezwa ta nazywa postanowienie robo­
tników co d i podjęcia pracy zdradą wobec 
Bosiji sow eckiej,

— Rosyjscy delegaci pokojowi. War­
szawski Robotnik podaje nsitępuiąee szcze­
góły o dwu najwybitniejszych członkach 
bolszewickiej dslegaeji w Mińsko:

Prczea delegacji Daniszewakij byt człon­
kiem G. K. łotewskiej S. D. i jako taki w 
1915 sesłsny był do Narymu. W kelonji po­
litycznych zesłańców odgrywał w?bitaą rolę, 
srczeglniej m ędzy Łotyszami, których w na­
ry nekim kraju było dużo, miał wielki po­
słuch i był dla nich wyrocznią, Posiewai 
wyróżuia! się pomiędzy swymi ziomkami spo­
sobem obejścia, <tosyć eLganckim ubiorem i 
e*lą postacią, antagoniści jego z grupy mien- 
8Z9wików rosyjskich nazywali go łotyskim 
szlachcicem. Człowiek o dużej iKteligencji, o 
wybitnym zakroju demagogicznym orjeutu- 
iący się dobrze w stosunkach partyinych ro­
syjskich, o sprawach polskich, o historji, o 
ijicbu s ejfiiistyciajm połskim miał bardzo 
słaba pojęcia Za czasów Kiereńskigo był w 
Moskwie redaktorem bolszewickiego Sochl 
Demokraty, uastępnie po dojściu do wte.djy 
bolszewików, piastował kolejno najrezma ts^e, 
urzędy, był wiceprezesem rządu bolszewickiej 
Łotwy, członkiem rosyjskiej najwyższej re­
wolucyjnej Bady wojennej, następnie rewo­
lucyjnego trybunału, ale z polityką zagrani­
czną Kie stykał się.

Dmgi delegat, Smińowicz, z zawodu in- 
ty&ier, wypłyuął w mi-ckiewskim sowdepie: 
był prezesem moskiewskiego sowsarchoBDU 
Jsst to b at ?aa')fgo y isina  rosyjskiego, pi 
sująwgo pod pseudo*, m^m 'Wiers*jsr», ró­
wnież bolszewika. O sprawa -h polskich ma 
perrno jeszcze słabsze pojęcie, niż D ni- 
szew kij.

— Co ro b i b iły  cesnrz K arol. Matin 
dowiaduie się z Gmewy, były cesarz 
austriacki prowadzi w ddczym ciągu życie 
saokejne, śkdzi jednakże wydarzenia zwła 
szcza wypadki w Austrji i na Węgrzech, 
Jest rzeczą pewną, i« wielu jego stronników 
prseuie nad powrotem jego na tron. Dzien­
nik rrsypnsjcza, żs Karol obejmie strn*wi- 
sko Horthyego. Stać s:ę to jednak może 
tylko wtedy, gdy rząd węgierski doprowadzi 
do końcs swoją miaję pekoj. Prsyjlfkłczalą, 
4e jest wątpliwem, esy enteata zgodziłaby 
aię na ta,

— Duchowieństwo polskie na tere  
nie plebiscytowym. Dsiennik Fosnański do­
nosi o torturach, jakie wycierpieć musiało 
duchowieństwo polskie na obsz«raeh plebi­
scytowych. Njc z dnia 15 na 16 sierpnia 
była szczególnie krwawym momentem. Oto 
garść wiadomości:

W Kiesielicach ka. Mazelę za d i i i  wy­
wleczono z płebanji, musiał thorągiew pol- 
iką na rynek nieść, a tam pod grozą kara­
binów zmuszono go do zapalenia jej. Pluto 
na owego księdza i nsigrawano aię z nie 
ge. — W Dąbrówce wzteto probo zcza ®a 
ulicę, okładane kijami i kolbami i zaprowa­
dzono na salę hotelu G*snn*»j«. Tam bauda 
ubrała księdza w czerwoną chustkę, biła i 
śmiała się z niego. Wreszcie jacyś żołnierze 
obronili księdza, w przeciwnym rasie nieshy- 
baie byłby ztiahzł śmierć męczeńską, Z kil­
koma ranami w głowie, wyeieńozoay na si- 
łacn, przybył do plebauj, B^ąd go, po opa­
trzeniu lekarskiem, zawieziono do domu cho­
rych w Gietrzwałdzie.

W Turo wie wywiozła isajka nlemiecta 
(bojówka) ks. dziekana D natowskiego wrsz 
z kilkoma obywatelami, którzy z racji nie­
dzieli b li u niego w odwiedzinach, poza gra­
li ce obszsra plebiscytowego do Usdowa, zvaj- 
d?tją58go się już w Polsce. Tam pob;to 
T.azjstsicb, zwłaszcza księdza, bardzo ciętko 
i internowana. Oprawcy ci opowiadali, że 
bdszewice niedługo przybędą i oresitowa- 
nyeh odbiorą i „zatłuką8, Gdy boluzewicy 
ule znaleźli się, chcieli oni sami wyrok śmier­
ci wykonać. Dopiero niejako w drodze łaski 
życie darowali pod warunkiem, że więcej do 
domu nie wrócą,

— Fałsze prasy  niem ieckiej. Wy,'ho 
ehodzący w Amsterdamie lelcyraaf pisze: 
Prasa niemiecka dobrze w;dyscyplinowana 
w ezaaie wojsy w rozBremniu wiaóorości 
tendencyjnych i nieprawdziwych, poczęła od 
niejaki’go cz*su zamieszczać bez żadnych 
skrupułów informacje zmyślone od z du z. 
D' wiadomości takich należą doniesienia o. 
p i?gotowania h do rewolucji eserwonej ]ub 
uiałej, oraz o współpracy przedstawicieli 
eatenty zelemeniami komusistycznymi, albo 
bolszewickimi. Prawie wszystkie doniesienia
0 nadużyciach czarnych wojsk w kraj&«h 
okupowanych, nahżały do tego rodzaju fan- 
taifji. Przedmiot fałszywych doniesień śmie 
nia się stosownie do okoliczności. Kampan ę 
tego rodzaju prowadzi się przeeiw komisji 
aljanckiej na G. Śląsku.

— Pożar fabryk i n rty le ra jck ie j. 
W mieście Jażmie, wybuchł 17 z. m,, w tam­
tejszej fabryce artylerzyckiej pożar, wskutek 
nieostrożności osób ma:ących wówczas słu­
żbę. Jest podejrzenie, że stali oni ąh żoł­
dzie koalicji. Tymczasowe śledztwo ustało 
136 osób winnymi, między tymi znaczną 
ilość wojskowy eh. Rewolucyjny sąd. wojsko­
wy, skazał 12 osób na śmierć przez zastrze­
lenie, 14 osób, między niemi komendanta 
bateU tu i komendanta garnizonu, na karę 
po 15 lat robót przymusowych, csgść aa 
maiejszą ilość lat robót przymusowych, 48 
osób uwolniono.

— W ■enzscyjuyeh rew elasjseh o 
bolszewickiej B«sjl, ogłoszonych w ber­
lińskiej Irciheit dekgaci n itm ;eekieh nieza­
wisłych socjalistów opisują rozpaczliwe po­
łożenie żych robotników niemieckich, którzy 
ua wiosnę i w lecie b. r, pojechali do Bosji 
jako fachowcy do fabryk, namówieni przez 
bolszewików, że dostaną tam lepsze zajęcia
1 dobry zarobek, Wedle opowiadań tych ro­
botników, robstaicy rosyjscy przyęli towa 
rzyszy niemieckich bardzo nieżyczliwie i po­
wiedzieli im wprost w oczy, ie przyszli tu, 
aby zs'ąć miejsca robotników rosyjskich, 
któryth wyślą na front. Z tego też powoda 
robotnicy niemieccy n® każdym kroku spo­
tykają BŚę z nienawiatnem traktowaniem. 
Bobotnik rosyjski, mimo- ag tacii bolszewi­
ckiej, nie wzbył aię wrodzonej słowiańskiej 
niechęci do Ntemtów. W (Lls*vni ciągu rc 
botaicy n'cm :ecsy skarżą się na bardzo wiel­
ką drożyznę, na brak odzieży i obuwia oraz 
na bardzo epłakane warunki bygjeniczne. 
Robotnicy niemieccy zażądali zezwolenia aa 
powrót do ojczymy czego im jedntk odmó­
wiono, wskazując n* umowy i przepisy bol­
szewickie. R botaicy ci zatem zwrócili się 
dla uzyskania powrotu do D ttmanna i tow, 
którzy im przyrzekli s^ełeić to i?c;enie p zy 
pomocy partii i nądu niemieckiego.

— Syn Trockiego, wedle pogłosek, 
które znulazły zsreg^trowaaie w praiie, 
poległ pod Pułtuskiem.

— Ostrożnie z grzybkiem  japoń- 
k im . W jedcem z pism czytainy: G sybek 
j«poński. tak bardzo rozpowsze -hi&iony w do- 
mowem leczeniu, może przynieść organizmowi 
ludzkiemu więc»j szkody, jak urojonego, pożył 
ku, D wadzi tego asstępują y fakt: pewaa *»ai 
w okolicy Krakowa, używając pnez dłuższy 
czas tego modnego, rzekomo uzdrawiającego 
środka, uczula ssgls dziwne dolegliwości 
żąłą£kowe. Doktor, do którego udate się po 
poradę stwierdził, że zapalona zwolesniczke 
grzybka prsez ciągło używanie tegoż, wyho­
dowała aobie w żołądku wspaniały okaz, 
który wprost jut pomieścić się nie móg«. 
Chorą zaledwie uratowano, g iy ł grzybek 
rósł z piorunującą szybkością,

— W pisy uczenie w zakładach nauko­
wych Zofji Strzałkowskiej we Lwowie (gi­
mnazjum, seminarium, szkoła norntelna, 
ogródek dzieeięeir) odbywają się codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od g^dz. 11 do 
12 przed poł, i od 4 do 6 po poł,

— Zakłady naukowe SS. Sereanek
(S"*r5 Goeur) we Lwowie rozpoczną naukę 
w ciągu bież, mieiiąca, Dyrekcja wzywa 
uczenice wpisane pized wakacjami do zgło­
szenia się w rakładzie, celem ustalenia liczby 
uezenic obecnych- we Lwowie i przyjmuje 
nowe wpisy od 9 b, m. zarówno do czterech 
klas czkały powszechnej, jakoteż do 1 ceunt 
i gimnazjum realnego. W arniki przyjęcia i 
wysokość opłat są takiesame, jak w innych 
lwowskich prywatnych szkołach teibkicn. 
Zn iki zależne cd stanu majątkowego rcdii- 
eow, postępów w nauce i iteści wpisanych 
rcienie, unormowane będą w pierwszym mie­
siącu p.tuki.

G im nazjum  i lice im z prawem pn- 
bliczncśei dr. A. Karpównv przenosi się do 
lokalu przy ul, Wałowej 31 (róg Podwale). 
Z powoda Objęcia większych sal szkolnych 
przyjmuje jeizcza zyłoizsnia do klas I ,—VI. 
gimnazjum i liceum, o m  ksedukacyjnej szko­
ły! ludowej. Wysoka norma opłaty szkolnej 
akłeniła dyrekcje do udzielania PP. urzędni­
kom zniżek do 50 prc. Wpisy eędsienaie od 
8 do 5. Wałowa 81 mezanin.

W ażne i  na ezasie dla urzędów i  U rzę­
dników Państw owych w Polsce.

Zaossezędza się  żmudne obliczenie!
Nakładem drukarni Ign. Jaegera we 

Lwowie, ul. Sykstuska 1, 33 wyszły i tamże 
są do nabycia dwie tablice przeglądowe: 
a) schemat mieaięcmych poborów urzędni­
ków państwowych (płace zasadnicze i doda­
tek droiyźaiany) dla 12 stopni służbowych 
i 5 klas miejscowości; b) schemat dodatków 
za wyższe etudja i lata wysługi.
Cena obu tablic na jednym arkuszu 16 Mk.

Ofiary i pokwitowania.
(Złożone w Administracji).

Na Armję Ochotnicną:
Z okazji urodzin M& ylki Pnarównej, 

kcleż-mki ucseanice SS. Urszalanck złożyły 
265 Mk.

B epertuar T eatru  m iejskiego.
Poniedziałek, 6 w m śnia, „Pan Poseł8, 

komedja w 8 sktach. /
Wt«rek, 7 wrześaia, „Księżniczka czar­

dasza8, operetka w 3 aktach,
Początek przedstawień popołudniowych 

o godzinie 8*80 popołudniu, wieczornych o 
godzinie 7.

P ieśń  pochodowa żołnierska. W ddu 
81 z. m „jury8 konkursu ns pieśń pocho­
dową żołnierską, ogtecsonego przez oddział
II. inspektoratu generalnego armji ochotni- 
eiej, z inicjłtywy p. J. Sosnowskiego, ofia­
rodawcy kwoty 10.000 Mk. nagrody, zakoń­
czyło swą pracę w nakreaio prz-znania na­
grody poetyckiej, Z pcśiód 142 asdeałacych 
prac sąd konkunowy nzoału za najlepszy 
utwór p, t. „Marsz HaUera8 i przyznał mu 
tagrodę w kwocie 5.000 Mk. Po otwarciu 
koperty z nazwiskiem ok*ztło się. że auto- 
r-m nacrodzonaj pracy j-s t Artur Oppman 
(Or O:), Poza t m odznaczono sześć utwo­
rów: 1 . „Żałnierz8 — godło „Z8, uderzają­
cy świetną formą poetycką i mocą ujęeia 
myśli, lecz nie odpowiadający charakterowi 
pieśni pochodowej; p) „Pieśń ochotników 
Halleia8 — godło „Przez krew do iyeia8; 
8. „Nad żołnierzam ni- maiz pana8 — godło 
„Siepowron I 8 ; 4. „Piosnka żołnierska8 — 
godło „Ochotnik8 ; 5. „Bolszewik8 — ;odlo 
„Joterzet8 i 6 , „Na starą nutę8 — godło 
„63 ,

Autorzy czterech ostatnich prac, jako 
nadających lię do śpiewnika ź iłnierpkiego, 
ątórege wydanie krytyczne opracowuje obe­
cnie oddział II, G I  A O., proszeii aą o po- 
roznmienie się w uprawie ewentualnego na­
bycia tych utworów do powyższege wyda­
wnictwa. Nazwiska autorów pras oznacza­
nych, będą ujawnione w rasie ujawnieni* 
na to ifk  zgody.

Wobsc tego. że utwór nagrodseny na­
pisany sostił na Rutę znaną, w myśl warun­
ków konkursu, liniej»zem ogłasza lię kon­
kurs na napisanie mnzyki do słów nagrodzo­
nego utworu, p, t. „Marsz Hallera8 na wa­
lonkach następujących:



p

1. „Maron Hallera*1 ma być napisany 
na crtery głosy (aa chór mieszany i ebór 
męsY, s akompaniamentom lub bez), me!* 
dj* -aś togo ebóru powinna być n»pis*aa 
w ten sposób, czuby ą można było t i  śpie 
wać unisoao w pochodzie m arsowym ; 2, 
aagreds j -daa, w kwocie 5.000 MY; 3. ter­
min nadsyłania prac: 1 pzźlztornika r. b, o 
goiz. 12 w południe, m ac h  wątpliwych 
rozstrzyga Suta st6#r$la pocttowago; 4 kat 
dy rękopto pcw kiea być opatrzony god??m 
powtórzonem na zapieczętowanej kopercie, 
zawierającej imię, nazwisko i adres autora;
5. Bękoeisy nadsyłać należy pod adresem: 
OddsisI II  G I, A. 0. Uniwersytet, kom 
ob. obr. s łń s tsa  s nagłówkiem: „Konkurs 
na muzykę, do m am a Haliera*.

Utwory, p«dpistne nazwiskiem autora, 
będą dyskwalifikowanie.

Tekst „Marsza Hsllero* będzie wydru­
kowany w nr, 3 Gazety petowej, wydawanej 
p ra s  oddziel II. G tI. A, O. Poza tern odbitki 
otrzymywać mogą osoby sainteresswane za 
ras w kancelarji oddziału II.

Wystawa 
zdobnictwa ludwisarskiego.

(Szkle pam lą t ;owy zam iast katalogu).
Otwarta we Lwowie, w gotyckich 

salach parteru Muzeum Narodowego im. kr. 
Jana III, pierwsza w Polsce „ W y s t a w a  
z d o b n i c t w a  l u d w i s a r s k i e g o * ,  które? 
urnądseniem sająt się archiwarjuss lwowski 
dr. K a r o !  B a d e c k i ,  daje wycterpujący 
pod względem 'historycznym obraz rozwoju 
dwu głównych gałęsi produkcji dawnego 
kuaszto ludwisarskiego (puss! ars kiego), t. j. 
obraz rozwoju odlewnictwa armat i dzwonów 
na ziemiach Małopolski, od głębokiego śre 
dniowieczt po koaiec XIX. w.

Doskcnałesr wy*owadse: iem do umie­
jętnego zrozumienia wystewy jest Focgft lu- 
dwisarsy lwowskich od X I V  do końca X I X  w„ 
zebrany*z aktów A chi*um miejskiego p m z 
dr. K. Btdeckiego, a będący jędrnym szki­
cem, do obsicraej moBografji o lwowskiem 
lud pisarstwie WyA•-■by tą z mieiskich źródeł 
arcbiwłlapch Przysięgę puszkarzów odtworzył 
w piśmie gotycziem uzdolniony rysownik 
B u d o i f  M ę k i  o ki ,  iluminują* ten cenny 
dokument przepięknem obronieniem orna 
mentacyjnera, herbem Lwowa, *zdobsya ini­
cjałem i charakterystycznymi emblematami, 
ludwissrskimi. Wypisane s pisyprussonych 
wiekowym pyłem ksiąg Archiwum miejskie­
go oryginalne kontrakty, postanowienia i in ­
wentarza słynny* h puszkam  lwowskich: L e- 
o & a r d a  H e r l c g n  (z 1567 r )  jego syna 
M e l c h i o r a  (z 1578 r.), D a n i e l a  K r a l a  
(z 1594 r.), J e r z e g o  j J a n a  F r a n k ó w  
(z 1628 r ), K a s p r a  F r a n k e g o  (z 1615 
i 1689 r, ) ,  A n d r z e j a  F r a n k e g o  i J e  
r s e g o  S t a n i a k a  (z 1661 r ) ,  J e r z e g o  
L a t r y n a  (z 1668 r.) J a n a  M a t w i e j o -  
w i c z a  (z 1676 r,), J- a a  P o l a ń s k i e g o  
(z 1740 r.) i J a n a  A n d r z e j a  L c b r « c h -  
t a  (z 1797 r )  umożliwiają widzowi dokła­
dniejsze zapoznanie eJę z głównymi kiernn- 
kwa i produkcji, mało i nnego  przemysłu i 
pozwalają na bliższe zatknięcie się z wielce 
owocną dla obreny baązt lwowskich pracą 
zapomnianych puszkar?y, ludwisarzy czy gi- 
serów, Btjką artysty malaria M a r c e l e g o  
H a r a s i m o w i c z a  powiększona pieczęć zbio­
rowego cechu złotników (yuhar), malarzy 
(trzy tircze). konwisarzy (dzbanek) i pusz- 
karsy (dsało) lwowskich z XVI. w. dowodź5 
niezbicie, ie  ladwjsarse nie stanc wili w tym 
czasie odrębnej korporacji cechowej i dopie­
ro później, czego dowodem cyaowemi ozdo­
bami i kuta lada odlewnicza z XVIII w. (po 
chodząca ze zbiorów Mu eum Historycznego 
m, Lwowa), związali uę  w odrębne stówa- 
rzysienie rękodaielaicze.

Żywymi kolorami artystycznie wykona, 
ny przez R. M ę k ś c k i e g o  * fisz wystawowy, 
skupiający w Bwej kompozycji obok sylwety 
starego Lwowa z XVII w. (n? której przy 
kranowskiej i halukuj  bramie widoczne 
zabudowania dwu odwiecznie eiynnyoh iud- 
w isuni m ejskirhf taktu główne ckazy pro­
dukcji odlewnictwa brodowego (dwa dniała 
XVI w. i dzwon z archaiczną togendą: Si
D e u s  nobiscum, guis contra nos) nic mniej 
dobitnie informuje o temacie i treści wy­
stawy.

W pierwszym  cddziale wystawy lu-
dwisarsktoj, illustrujrcym nam rozwój edle 
wnictya a m t ,  eksponowane 19 d m ł i 4 
moździerze — szczęśliwie dochowane resztki 
ałynnej niegdyś artylerj. lwowskiej, W giupie 
armat wybija ą się sa  czoło d«a piękiie 
modelowane działa żelazne z 1534 r., arcy­
dzieła kunsztu giserskiego, słynnego puszka- 
rza Iwowakiego Leonarda H e r  l e g o ,  przyo 
zdobione herbem Lwowa, orłem polskim ( ta  
polu czopowe®) i pod sapałem rozwiniętym 
napisem: nLenhart E irt Hat Mich Gossenu, 
Ol-ik pomieszczone llugie dsiałe żelazne 
s ćatą 1541 przypisane zostało ównież L, 
H e r l e m u  Za tym mistrzem zdaje się prze­

mawiać nie tylko profil odlewu i modelaeja 
płaskorzeźb (herb Lwowa, ibie wężem 
rydwan mitologiczny, orzeł polski, głowy 
tra c h  Turków i aniołki skrzydlatej, ale 
medewszystkiem ter halka zamieszczonej przy 
sapale inskrypcji: aDobra To Obrona Z  Kim 
Pan Bog Jest*. Dwa pięknie ornamentowane 
i s«"a h '4»se secd lowaae spiżowe dzieła pa­
lono, z czasów króla Zygmunta III z epigra- 
tom fsadacyjnysu i orłem polskim, odlane 
w 1630 r. sa steraniem Krzysztofa Koaiee- 
polskiego. zdeterminowano jako odlewy ano­
nimowej ludwisarni gdańskiej. '

W sie-Jmiu działkach lwowskich, t. zw. 
„A p o s t o ł k a c h *  (z pierwotnych dwunaste) 
sygnowanych herbem Lwowa, wizerunkami 
i imionami apostołów (św. Jana, Mateusza, 
Judy-Tadeusza, Bartłomieja, Tcinsssai Jakóbs 
i Andrzeja) i datą 1740, odkryto przy po­
mocy ich ornamentacji, stylizacji inskrypcji 
i modelarji rsiźb figuralnych, broasowa 
odlewy ludwisarsa lwowskiego Jana P o l a ń  
s k i e g o ,

Z niedatowanych okazów działo żelazne 
fom ą „delfinowi* podobne, (na którego 
grzbiecie czop imitujący wieżę z herbem 
Lwowa) i sześć wiw&tówek (z płaskorzeźbio­
nym herbem Lwowa, wizerunkiem św. An­
drzeja, bądź Mad m j  z dzieciątkiem) o-na- 
essao jako a&oaimowe odlewy lwowskie 
XVII w.

Szczątki kolubryny bronzowej, z ozarów 
Władysław* IV. (trzy odłamy; jeden impo­
nujący z fragmcLtem okazałego herbn i ta 
cińskiej inskryncji, dwa mnieisze s szczegó­
łami głowy Tur;zysa), rozsadzonej przez 
Szwedów po zdebycia Lwowa w 1704 r. i 
w tern mtośeie wykoyane, zdają się pocłu- 
dsić s działa, które ręką mistrza lwowskiego 
urobione być musiało,

W grupie moździerzy żałosnych, aaj 
większ; poza profilowanymi karbami nie po­
siada żadnej dekoracji zewnętrznej; trzy in­
ne (jednakowych rozmiarów) są działem 
wxsmakowanego iuż Udwmrsa, Leonarda 
H e r  le g  o. Moid* era z orłem polskim, her 
bem Lwowa i monogramem puszkarskim L,
H. nosi datę 1529 i jest wogóle najstarszym, 
datowanym zabytkiem, w oddziale lwowskie 
go oddlewnietwa armat, Jemu pokrewne 
(tern samem panad wszelką wątpliwość ró 
wnfeż ręką Herlego odtons) dwa im e moż 
dziono. pownaly w 1.556 r. i #r ics wyrażsaj 
daty, mają na płaszczu herb Lwowa i wizę 
runek Matki Boskiej.

Obraz rozwoju odlewnictwa armat, po­
za wysiciGgólfuonymi eryginałami, uzupeł­
niany jest nadto na rystown 26 fetografi- 
cznsmi reprodukcjami rysunków dział im  ż- 
dzisrzy, wywiesmych s Małopolski (głównie 
b Krakowa) przez króla szwedzkiego Karo­
la XII. Reprodukcje .te, owoc poszukiwań 
n aukowych dr. Aleks Cwołowskiego w Szwe­
cji) dają infere ujący s/segląd typów dział 
małopolskich XVI. i XVII. w,; a wyróżaia aię 
wśród nich m cilsiers roboty zn-komitowo 
nuszkarza lwowskiego z 1664 r., z wyr żną 
issj krv*cja na obręczy deznej: %Me fudit 
Andreas I  rankę*.

W grupie armat dominujące miejsce 
wyznanego aosągsri św. M i e h a ł a ,  odla­
nemu z wielką wprawą toehniezną w 1639 r. 
% lecenia Paw łt Grodzickiego, obsrsta ar­
maty koronnej (Artiileriae B gni Pretocti) 
przsz znakomitego ltdw iaana Iwewskiege Ka­
spra F r a n k e g o .  Sw. Michęł „z Uutsrcy 
nu*, shzrmonizowany dockonah z broazowym 
smokiem starsi ej roboty włtskiej (z począt­
ku XVI, w.) zd«bił ongiś arsenał Władysła­
wa IV. sa kościołem lwowskich 00. Domi­
nikanów, a dziś jest jedynym okazem pomni­
kowego odlewnictwa lwowskiego i wraz z 
wymienionymi działami należy do najcen­
niejszych zabytków i pamiątek’ Muzeum hi 
storyczn^g) m. Licoscs.

G, d. n.

W y k a z

z ł o t a  i s r e b r a
zebranego przez Narodową Orga­

nizację Kobiet we Lwowie.

(O i«  ialdzy)

Imię i nazwisko złoto
gr^my

srebro
gramy

Marostśayi Mar ja 1000 Mk.
leż, Mikarewiaz Józef 20
Szczepańska Helena 615 280
Swistatoln Stanisław 26
Gumowska Karolina S'2 1S
Ł  za Antoni 29
Mostowska Stanisława 21 850
Drexter Luna i Kazimierz 49 1 5
Świątkowscy M»rja i Jan 
Krukówna Laura

3'5 30
22

Wejcienhowska Paulina 100 Mk.
Woiciechawsk1 Mieczysław

obrączki ślubne) 10
Ciepielowski Emil 112
Frez IfM oy Dembowski 87'5 180
Laaegr Jan 21

Szpitówna Zofia 2
Sołtya Miria 15 40
M. J. 75-5
Cielecką Juliuszowi 
Domańscy Seweryn i H?ton»

8 42.660

(obrącika śh in a ) 16 5 5
Sznellows K‘r: l<ns 188
Bawarski Kajisaiers 6 31
Wierzbowska Helena 5 5 13
Wacha! rowa Kazimiero 20
Kozłowska Zofia 55 184
N, N. 50
Motyk! ewiczows Jaś  wija 27 —
Leitnsrowa Stanisława 3*2 —
Małachowska 12 7 . —
Drduszyńska Kazimiera 0 6 89
Wojciech Ealiks 0 3 9
Nawrocki Wfrdysław — 55
Seta!er — 18
Berezowscy Ksawerostwo 232 —
Domańska Helena 9 —

Korewieka Mar ja — 760
Ozajkowaka Stefania 65 135
Mrozowska Anastazja 22 605
Sochównn A^na 4 5 10
Szymanowska Helena 25 126
Latała Franeśszek 34 236
Zgórska Leontyna (obrączka *

ślubna) 18 5 —

Hahrowska StsniaLwa — 49
H< llenbranśowa Wanda 13 5 23
Sobota Karol 45 —
Kossowska Zofia — 15
S. J. 35 26
Rener Stanisława 30 mk — 31
Ciepielowska Mlchaliia 8*4 100
Grzęddelfka M aj* 
Grodzicka Helena (zegarek

60 —

srebrny) i 
Frankowska Stanisława

9 1

(obrąeska) 10 5 —
Stswsfo” aka Karolina — 5
J%nisz$wsVa Jadwiga i Mtrj% 1 2 —

Dr, Tronknerowa H*lasa 2 —

Sł»w-k Marcin — 30
Malewska Marja — 30
Wit«sz(r«ak Romana 4 5 17
Sueharowck* Helena 500 mk. — —

Głuszko Mur ja — 18

(Ciąg dalszy nastąpi),

Telegramy P. A. T.

Litwa wspólniczką balszertików.
Warsnaw*. W yisiał prasowy Minister­

stwa spraw zagranicznych, komunikuje:
Rząd Polski został nieoczekiwanie po­

stawiony przed faktem niczem nieusprawie­
dliwionego rozpoczęcia przez wojską. litew­
skie działań wojennych, przeciw wojskom 
polskim, obejmiijąeym z powrotem w posia­
danie terytoria południowej Suwalszczyzny, 
przyznane P»I«ce aktem Bady najwyższej s 
8 grudnia 1919.

Wypadki dni ostatnich czynią tam gor­
sze wrażenie, że Rząd Polski w całym prze­
biegi swoich stosinków do rządu litewskiego 
starał się uniknąć jakiegokolwiek koafiktu 
dająe wielokrotnie i n.ezmiennie wyraz swe 
mu gorąeemu pragnieniu nsniąsam a łączno 
ści braterskiego współżycia i współpracy 
z tak bliskim nam narodem litewskim.

Pragnąc uerrmić ze swej stroiy wszrsl- 
ko, aby wstrzymsś zatarg zbrojny, Rząd p il­
ski zwróć1 się 4 b. m. do Ligi narodów z 
następującą depeszą:

Z chwilą odwrotu Wojak Poiskich rząd 
litewski zawarł układ z rządem sowietów, w 
myśi którego rząd litewski upoważaił crer- 
woną armję de skorzystania z terytoriów, 
uznanych przez wyż uroniony rząd jako litew­
skie, dla przemarsza przez nie wojsk jak ró­
wnież dla stworzenia dla nich bazy. Fa«t 
ten aam przez się był wyraźnie narusien em 
zatai n utralnośei w wojn ę między Polska 
a sowietami. Kiedy w czasie odwrotu Woj­
ska Polskie widziały s'ę zmuszone do ewa­
kuacji terytorium etnograficznych polskich, 
powiaty augustowski i sejn ński, które były 
sstatecznie przeznaczone Polsce decyzją Rady 
najwyższej s 8 gradnia 1919 wojska litew­
skie ewakuowały i w czasie okupacji popeł­
niły wiele nadużyć w stosunku do ludności 
polskiej polskiej na skutek jej patrjotycsnych 
iczuć względem Rzeczypospolitej

Gdy z kolei arsrja polska po odparciu 
armji bolszewickiej wkroczyła na terjt rju e 
powiatów augustowskiego i suwalskiego, — 
rząd litewski zwrócił sto do B tądi polskie­
go, komunikując mu, iż nie uznaje oprać 
wazia ustalonych granic, wraz z żądarem, 
aby wojaka polskie cofnęły się na limie Au­
gustów— Stobin.

Rząd pc ski odpowiedział notą, w któ­
rej prosił przyjaźnie, ty  wojBka litewskie 
cofnęły cię poza linię nznsną jako polską, 
oraz zaproponował betpośrednie pertraktacje 
celem załatwienia kwest i sp o r  ych. W cza 
sto posuwania rię na ziemia-h etnograf • 
e-nych pslskich wojska polskio Et r iły  się 
nnikiąć wszelkiego przelewa krwi oddzia­

łów litewskich, które natychmiast wypttszćto- 
no, swracaląe im broń, pomimo ich niele­
galnego przebywania sa  terytorjum pol­
akiem.

Przez to petodtoawese stanowisko Rząd 
polski miał nadzifję doió. ;a do przyjaznego 
rcBwiązania po) ko - litewskiego aic^orosa- 
wienia.

W tym stanie rzeczy w nocy z 1 na 
2 b. m, stacjcEuj^cy w Sejnach oddział ka­
walerii , został zaatakowany przez Litwinów. 
Na skutek tego wycofał się en, tracąc 4 
ludzi. Następnie armia litewska zaatakowała 
Suwałki i posunęła sto na Augustów, bez 
poprzedniego wypowiedzenia wojny.

Zastałe stwierdzone, ie  wojska bolsze­
wickie współdziałały w tym ruchu wojennym 
z wojskami Htewsktomi.

Pozatem R tą l polski posiada ścisłe dane
0 koncentracji, dokonującej się na trrytorjum 
litewskiem przez ltoję litewskiego następy- 
wania

W ten sposób Rząd polski znzlazł się 
wobec tokiu bez pośredniego ataku ze strony 
Litwy, Nie ulega wątpliwości, ia rząd lite­
wski połączył się z czerwoną armią i stał 
się narzędziem w ręku rządu sowietów,

Biorąc pod uwagę węzły, które od *'il- 
ku wieków łączyły braterskim związkiem 
narody polski i litewski, F ąd polski z naj­
większą przykrością widziałby się zmuszony 
uciec się do użycia środków zbrojnych i 
uwolnienia swego terytorjam,

Pragnąc pokojn z wszystkimi swoimi 
sąsiadkami, a przelew* systkiem s narodem 
litewski®, B-ąd Potok' prosi Ligę narodów, 
aby zechciała nżyć swego wpływu celem po­
wstrzymania nowi-go ro-lbwu krwi. Bząd 
Poleki przedsięwziął kroki, aby uniknąć o ile 
mętności kontaktu z wojskami Mtewskiemi i 
będzie nnikał zetknięciu się oddsitiów, do­
póki sytuacja strategiezza na to pozwoli, ale 
widtiałńy się zmuszany rznąć się w stanie 
wojennym s Litwą jeżeli w przeeiągu kilka 
dni wojska litewskie aie opuszczą całkowicie 
terytorjum polskiego i nto zaprzestaną współ­
działania b armia bolszewicką. Ponadto ze 
względu na niebezptoeteńetwo bolsaewickie
1 ochronę potok' h g rn ic , jakim grozi kon- 
cmtraeja wojsk botozewiakich, Rsąd Polski 
będzie się uważał aa zupełnie uprawniony 
do przeprowadzenia operacji wojennych na 
terytorjim. gdzeby aię serjdowa!y rozbrojo­
ne wojska bolszewickie.

Przedkłala:ąc tg notę Lidze narodów, 
mam zrsiczrt prosić o utycie wszelkieh środ­
ków, którymi ona rozporządzą, celem po- 
wstrzym sto rią lu  litewskiego w jego za- 
gadkowem przedsięwzięciu, oraz celem oszczę­
dzenia narodowi polskiemu przykrości walki 
z bratnim narodem.

Podpisano: Sapieha,

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.
Zarządzenie.

Na żądanie władz wojskowych Dyrekcja 
Policji we Lwowie zamyka z dniem dzisiej­
szym dla rnebu wozów ciężarów rch dolną 
część ulicy Kopera;ka a mianowicie od plaeu 
Marjtckiego do ulicy Ossoliński eh.

N:e stosujących się do powyższego za­
rządzenia Dyrekcja Policji poeiągaie do su­
rowej od pe wiedziała ości na podstawie § 6 
rosp. z 20 kwietnia 1854 Ds, pp, Nr. 96.

Z dyrekcji koleji państwowych
w e Lwowie.

Z dniem dzisiejszym t. j. 6 września 
wrześiia 1920 wznawia się na szlaku Lwów- 
L -woesae pociąg osobowy Nr. 1715 (oljasd 
ze, Lwowa 18 80), a od iutrs 7 rr*.eśnia 1920 
pociąg osobowy Nr. 1712 (przyjazd do Lwo­
wa 7 25).

M:ędzy Lwowem a Stryjem wnrowf.dza 
się ponadto od dnia 7 wrxeś«ia 1920 n e h  
pociągów osobowych Nr. 1711 (odjazd ze 
Lnowa 7 45) i Nr. 1714 (przyjazd do Lwo­
wa 17 85).

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

NADESŁANE,
Za t( rabrykę Bedakcya ni« blors* edpewiedaialaete?.:

Z a k ł a d  R o e u u g e n o w a k Ż
Dr. JÓ Z E F A  CHAN!

L w ó w , P a ń s k a  8  -=■ o tw a r ty .



O G Ł O B Z f i M I A  U S Z p d W E ,
iozmatte obwieszczeń

G. III. 289/20/1. Przeciw Mietałowi 
Swiderko, siesaaaeinu i  miejsca poby tu, 
wniesionym został pozew o ex*anie rozpo­
rządzenia ostatniej woli ta ważne, przoz Fe ia 
Swiderko z B r a , na podstawie któregj 
wyznaczono audj ncię na dzień 7 września 
1920 r. gods. 9 rano w tut. sądzie biuro 
Nr. 12. Gelem sirieżesia praw Michała Swi­
derko ustanawia aię dr, Schaffera, adwokata 
w Ustrzykach, kuratorem.

Earator tenże zastępować będzie Mi­
chała Swiderko na jega koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki tenże w tut. sądzie się nie 
zgłosi, lob pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy.
Ustrzyki, daia 27 lipca 1920. (8214 2—2)

G. VII, 68/20. Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej ś. p. J a t a  B e r . ta, wniesiony zo­
stał do sądu powiat wegvw Mielcu przez Jó­
zefa Kor rantego, syna Józefa, z Mielca, po­
zew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 199 gm. Po Ile.zany. Na podstawie ,o- 
zwu wyznaczoną została audjeneja na dzieh 
3 wrseśnia 1920 r, o godz. 9 rsno, Celem 
strzeżenia praw tejże nieobjętej masy usta­
nawia się kuratoiką Mar ę z Nowaków Bie- 
rutową w Podleszanach.

Kuratorka ta zastępować będzie, po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo.

Sąd powiatowy, Oddział VII.
Mielec, dnia 22 lipca 1920. (8222)

G. 262/20. Przeciw niewiadomemu z ży­
cia i z miejsca pooytu Ołeksie Kit z Zawa- 
dowń wnieśli Ann* Kit i towarzysze do sądu 
tutejszego^pozew o zniesie tle współwłasności 
lwh. 560 i 297 kńęga gruntowa gum a Za- 
wadów. Na podstawie pozwm wyznaczoną zo 
stała audjeucja do ustnej rozprawy aa dzień 
15 września 1920 na godzi: ie 9 przed po­
łudniem w poniżej wym.en: onym sądzie 
biuro Nr, 11, Celem strzeżenia praw niewia­
domego z miejsca życia i pobytu Ołeksy 
Kita ustanawia się kuratorem ad aetum Lu- 
d rika H.bla w Jaworowie.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu i życia Ołeksy 
Kita w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie 
bezpieczeństwo dopoki on sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Odda. I,
Jawo: ów, dnia 7 sierpnia 1920, (8232)

Dr. Edmund Kaleta, adwokat w Stryju, 
zgłosił zamiar przesiedlenia s,ę do Warszawy.

Z wydziatu Izb / adwokatów.
Sambor, dnia 28 sierpnia 1920. (8241)

taliom
Ł. 1364/20 (8240 1 - 3 )

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Przy Zarządzie żupy solnej w Stebniku 

jest do obsadzenia posada lekarza salinar­
nego z poborami urzędników państwowych 
X, kl. raggi wrsz z przepadającymi doda­
tkami diOkyżnianymi i rocznym yc.ił.em  
na objazdy,

Ubiegając, t.ę  O tę posa ę winni wy­
kazać się dyplotem lekarza wszech nauk le­
ka rsk ie , obywatelstwem Państua Pilskiego 
oraz ogólnymi war unii ml, przepisanymi dla 
lekarzy suhnarnych.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do Zarządu iepy solnej w Sie 
baiku najdalej Co 15 paż-iuermka 1,20.

O wyniku konkur u rozstrzygnie Dy 
rekcja państwowych Zakładów salinarnych 
w Krakowie,

Zarząd żupy solnej,
Stebnik, dnia 3 wrześtfa 1920.

Ł. 2924 (3194 2 - 2 )
K o n k u r s .

Gmina miasta Rzeszowa rozpisuje ni- 
niejtzem konkusun as posadę:

1. weterynarza miejskiego,
2. urzędnika rachunkowego przy cegielni
2. nri ęduika technicmego przy miej­

skim urzędzie budownictwa.
Pobory prz;znane b#dą zależcie od 

umowy według norm dis urzędników pań­
stwowych, Warunki awan u, ubezpieczenie 
imerytalae i t. i .  unormowane są statuom  

organizacyjnym dla urzędników gp*ay miasta 
Biesiown według norm urzędników państwo­

wych. Poaada nadaną będzie prowiz»rye»me 
na jeden rok, poczem może nastąpić stabili­
zacja za uchwałą Rady miejskiej zaseinie od 
kwalifikacji i wydatncści prasy.

Podania należy wnosić <fo Magistratu 
w terminie do 15 września b r. przy dołą­
czaniu metryki urodzenia, świadectwa przy­
należności, świadectwa z odoytych studjów 
i złożonych egzaminów wreszcie świadectw 
dotychczasowej pracy,

Magistrat król, woln. m Rzeszowa.
Rzeszów, dnia 28 sierpnia 1920.

L. 21 (8193 3 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

Wpisy do szkoły położnych we Lwowie 
rozfeezmą się dnia 8 października i trwać 
będą do dnia 15 psżdziermka b. r.

Do s koły położnych mogą być przyjęte 
niewiasty zamężne, które nie przekroczyły 
40 roku życia, lub niezamężne, które ukoń 
esyły 24 rok życia,

Kandydatki winny się osobiście zgłosić 
u profesora szkoły ul. Pijarów 1. 4 i za pa­
trzyć się w następujące dokumenty:

1. metrykę ehrztu lub urodzenia,
2, mstrykę ślubu, ewentualnie metrykę 

śmierci męża (wdowy),
2. świadectwo moralności,
4. certyfikat piiy&Bleżnośei,
5. świadectwo zdrowia i szczepienia 

ochronnego od ospy, wy.ia wionę 
przez lekarza urzędowego,

6. dowód znajomości czytania i pisania,
Z dyrekcji szkoiiy położnych,

Lwów, dnia 1 a 1920,

U c y t a c y e .
E. 131/20/5. Strona zobowiązana Wi­

k to ra  Sliż z Wiśniowi ów, Na wniosek To­
warzystwa dla handlu i przemysłu w Dę­
bowcu, jako strony egzekwującej, odbęatie 
jin dnia 30 wiz bonia 19*0 o gods, 9 przed 
południem w biurze w Nr. 32 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacja następu­
jących realności: kj. gr, gm. Brzyszczki 
lwh. 24, oznaczenie realności 34/448 części 
tejże realności zobowiązanej Wiktcrji Sliżo* 
wej wiasnej. Wartość szacunkowa 1,410 ko­
ron — 987 Mk, Najniższa oferta 940 kor, — 
658 Mk. Przynależności niema.

SąJ powiatowy, Oddział III,
Jasło, dnia 19 sierpnia 1920, (8205 2—2)

E. 99/20. E. 99/20/5. W dniu 30 wrze­
śnia 1920 o godz, 9 rano odbędzie się w tu­
tejszym sądzie Biuro I. przyunuowa licyta­
cja realności lwh, 206 ks. gr, gm. kat. Wola 
gręboszowska, dla której księga gruntowa 
znis.cza.‘&, została, składająca się z pgr. lk. 
92/16, 115/11, 115/12 o obszarze 3 i ar 88 
mtr. kw. oeenionej ma 6.370 Mk. Stanisławy 
ze Skowronów Szzzygłowej własnej. Naj­
niższa oferta 4.246 Mk, Wzywa się wszystkie 
osoby mające jakiekolwiek prawa do po­
wyższej realności by je zgłoaiły najpóźniej 
do 20 września 1920 w tutejszym sądzie pi- 
«em iie lub ustnie. Prawa, rtóre n i  czas 
zgłoszone nie zos a ,ą o tyle będą wzięte pod 
uw»gę, o ile w antach egzekucyjnych są no­
towane,

Sąd powiatowy, Oddział II,
Ż.bno, dnia 12 sierpnia 1920, (8226)

Wyinki prasom
Pr, 194/20 (8280)

W Imieniu Rzeczypospolitej Ppłs_.ej I
S*d okręgowy karny we Lwowie orsekł 

ma wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
ze treść czasopisma „Wpsred" Nr. 201 
z dnia 2 września 1920 w artykule pod 
tytułem „Do ctoho c> dowede" w całości, za­
wiera znamion i  zb o lei z § 65 a) u. k. uznał 
dokonaną w dniu 1 września 1920 r. konfi 
sia t"  za usnrswieliwioną i zarządzi zni­
szczenie eałego nakładu i wydał w myśl 
§ 492 p, k zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drudrwego,

Lwów, dni* 2 wrześni1 1920.

rosijbka wijna" w ustępach a) między sto 
wasi;i (2 szpalta), „Oś tak Polszczą" a sło­
wami „w dijsnosty jawljLjełsj , b) od słów 
„aresztowania i i teru swan a" da słów „j ka 
„tewaje szcze doteper", c) od słów „Poijaky 
:-najui, ezczo" do słów (4 -szpalta) „a me ha- 
łyclro", 2. „Nowe pryznaynja miżsarcinoiio 
charakteru schtdno-haf sptawy" od słów 
„Tymsamym w c m miż&arodnim traklati" 
do końca artykułu, 3, „Wkdenskyj „ Ab rad" 
ro Bch hał, p jtansja" od kłów „Pro prawo 

aamawyznaczennja" aż dc końca artykuł), 
zawiera znamiona zbrodni z § 65 a) u. k. 
uznał dokonaną w dniu 1 września 11*20 r. 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 492 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 2 września 1920.

Pr. III,- 44/20/2. Sąd okręgowy karny 
jako prasowy onekł na wniosę/ Prokuratury 
po myśli § 492 u, p, k., ie  "amieszczonj 
w numerze j 09 czasopisma deskowego „Glos 
Narodu" z daty Kraków, dnia 2 września 
1920 r. artykuł pod tytułem „Belweder i 
Belwed-rezycy* zawpra w całej swej osno­
wie znamiona występku z § 80C, 491 u. k. 
i artykuł V. ustawy z 17 g iudns 1862 r. 
L, 9 z r. 1862, zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu, zatwierdza się za sądzoną przez 
Prokuraturę konfi >katę pomienionego numeru 
a przytrzymane egzemplarze tego ezasspisiua 
mają być zniizezone.

Sąd okręgowy karny Senat III.
Kraków, dnia 2 września 1920. (8240)

S p a d k i .

A, 1602/19/8. Wezwanie dziedzieów, 
których pobyt me iest wiadomy. Józef Ma- 
trfrk, zmarł d iia  19 piżSzieraika 1919 r. 
w Kamionce m słej Ostatnie rozj rządz nie 
znaleziono, Piotra Matrasa,. Michała Matrass, 
których miejsca pobytu sąd nie zaś, wzywa 
się, aby w puectągu jednego roku liczyć od 
daia dzisiejszego zgłosili się w tym sądzie. 
Po upływie tago czasokresu odbędzie się roz 
prawa spadkowa przy udziale dziedzieów, 
którzy się zgłosili i ustanowionego dla nie 
obecaych kuratora Stanisława Krawczyka, 
rolnika w Jawcrznej.

Sąd prwiatowy, Oddział I.
Limatowa, dnia 27 maja 1920, (8206 2—3)

Fi m  y.

Pr. 198/20. (8281)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej

8‘ d okręgowy rarny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądnie, 
że treść czasopisma „Hromadska Dumka" 
nr. 202 z dnia 2 wrześaia 1920 w artyku­
łach t, L  „Shidńa Baiyczyaa i polsko*

Firm. 52/20. Stow.I, 451, Wpis firmy 
stowarzyszeniu zarobkowego i gospodarczego. 
Wpiaano do rejestru atoarzjsień zarobkowych 
i ^gospodarczych. Siedziba sto n rz/sze ’ : 
Tyśmienica. Brzmień e firmy: Składnica i 
sklep Kółka rolniczego w Tyśmienicy, stówa 
rzyszeme zarejestrowane z ograniczoną porę­
bą, Data statutu: Tyśmi^nica 29 lutego 1920. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) przez dostar­
czanie po cenach hurtownych towarów sps 
ywczych i innych artykułów domowego i 

g ..podarskiego zapotrzebowania sklepom Kó- 
( :k rolniczych tudzież innym sklepom wiej­
skim i małomiejskim, nabywa 9y h za po- 
średnictirem instytucji stworzonej w tym 
celu przez Zarząd główny Towarzystwa Kó 
łdk rolniczych; bj  przez drobiazgową sprze­
daż towarów spożywczych i wazclkk-h arty­
kułów domowego 1 gospodarskiego zaj trze- 
bowunia; c) p.aez zi>kupno produktów rol­
nych i wyrobów drobnego przemy iłu nd wła ­
snych ezłonków celem ich dalsze; odsprze­
daży oraz pośredniczenie w tego rodzaju 
interesowanych; d) przez udiielame salicz k 
na produkt® rolne, wyroby przemysłu i to­
wary. Czas trwania: nieograniczony. Dyrek­
cja: Antoni Holiender, Jozef Cbyrowski i 
Kf-zim erz ticbreiber, dyrektorami z«ś: Karol 
Węgierski i Mar ja Chirowska, zastępcy dy­
rektorów. Podpis firmy jast yuje w ten spe 
sób, że pod u> "lisem lub pieczęcią bczm e- 
nie firmy zawierającym, k adzie swój podpis 
dwóth crłonków dyrekcji. Ogłoszenia nasU- 
pią w „Przewodniku Kółek rolniczych" lub 
w innym żzLm hu polskim krajowym Ud ialy 
członków 100 lor. Odpow edtiałaość : «z ld / 
csło* k stowarzyszenia cdjiowiadi. nietylko 
swemi udziałami w przedsiębiorstwie ale 
także dalszą kwotą równającą się vysukości 
tych udziełów, Data Wpisu: 13 kwietnia 1920.

Sąd okręgowy, Oddz,tł U. 

Scanisłrwów, d i i i  9 kwietnia 1920. (5464)

Firm. 803/20. odds. B. I. 188. Wpis 
dc rejestru handlowego firmy spółk^wej 1 
Do rejestru ouds B. wciągnięto eo saitę- 
puj«: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy: Towarzystwo akcyjne handlowo prze­
mysłowe Ł. J, Borkowski. Przedmiot przed­
siębiorstwa: prowrizeiiie handlu iehzest 
i innymi metalami, art} kulami 1 technicznymi 
ma.t.3rjalaitti budowlanymi, oraz budowa ko- 
lej«k wąsko-torowych, Ferma spółki: Towa­
rzystwo akcyjne oparte «a ustawie zatwier­
dzonej ukaiem najwyższym z 17 maja 1902, 
Knpitał zakładów# wynosi: 3,000.000 sunli 
podzielony na 30.000 akcji po 100 rubli 
częściowo na okaziciela opierających, czę­
ściowo imiennych, Zakłid główmy pod tą 
samą firmą znajduje się w Warszawie, Do 
samoistnego zastępstwa oddziału w Krako­
wie jest uprawniony Tadeusz Bośniacki, któ­
ry będzie podąisywał firmę w ten sposób, 
że pod brtmieniem firmy umieści swój pod­
pis, Do podpisywania firmy oddziału Kra- 
kowskkgo ■poważ*,.en są również członko­
wie zarządu Wojeieeh Sima, Stanisław Bor­
kowski, Jan Wolicki, zdsisi w Byczkowski, 
którzy będą podpisywm firmę zbiorowo 
po 2 w granicach statutu. Członkami zarzą­
du są także A i dr ze j Wierzbicki, Józef Kar­
powicz, M'chał Komorowski, Włodzimierz 
Janusz i Mieczysław Hofmann, wszyscy w 
Warszawie zmieazkali. Prokurę m*ją Aatoai 
Wagner, Stanisław Jankowski, Włodzimierz 
Horodyński, Józef Modzelewski, Józef Jacko­
wski, Kazimierz Eitinger, Mieczysław K»- 
liński, Stanisław RyczyńsU. Prokurenci są 
uprawnieni podpisywać firmę po dwóth łą­
cznic lub jeden łącznie z jednym z dyre­
ktorów. Dzień wpizu 19 maja 1930,

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, dnia 17 maja 1920 (5490)

Firm. 791/20. Stów, V, 792, Wpis firmy 
Stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń* zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba sto ratzy iw- 
n ia : Podłęże, Brzmienie firmy: „Zgodność* 
Stowarzyszenie spożywcze proeowntków Pol­
skich Koleji państwowych, Stowarzyizenie 
zarej. z cgran. poręką. Data statutu 2 maja 
1920, Przedmiot przedsiębiorstwa: sprowa­
dzeni* środków żywności, ubiorów przed­
miotów potrzebnych do gospodarstwa domo­
wego, jak również towarów wszelkiego ga­
tunku, a to drogą kupna, wytwarzania lub 
wyrabiania i sprzedawania tychże swym 
członkom za gotówkę, tudiież wzniecanie 
oszczędności członków przez przyjmowanie 
i oprocentowywanie wkładek. Ozas twania 
nieograniczony. CzłoLKami Dyrekcji s ą : Wła­
dysław Tellek, Aleksander' Dlirr i Franci­
szek Szajna w Podtężu i będą podpisywali 
firmę w ten sposób, że pod brzmieniem fir­
my podpiszą się dwaj członkowie zarządu. 
Ogłoszenia obwieszczane będą w lokalu Sto­
warzyszenia, Udziały członków wjnoazą po 
200 Mk. Odpowiedzialność podwójna, Data 
wpisu 15 maja 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy,
Kraów, dnia 13 maja 1920. (5489)

Firm. 763/20 Oddz, G, II, 174, Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółek, Do re­
jestru Oddział G. wciągnięto co następuje: 
Siedziba i bnm  enie firmy: „Victcria"
Pierwszy polsko-francuski Dom t.ndlow y 
w Krakowie, spółka z ograpiczoną odpowie­
dnia nością, Zmiana firmr na Karol Haller 
i Sp. Polsko-francuski dom handlowy, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Krako­
wie. Uchwał spóimków z 12 kwietnia 1920 
L r. 4521 zmieniono ari. III. kontraktu 
spółki z 18 stycznia 1919 L. r. 14827 w ten 
sposób, że spółkę zastępuje zamiast trzech 
tylko jeden zawiadowca. Zawiadowcy Stani­
sław Burzyński i Mieczysław Tombińcki wy­
stąpili. Zawiadowcą jedynem jest Karot Hal­
ler, prz mysłowiee w Krakowie, Kreme- 
towska 8, który firmę będzie podpisywał 
w ten sposub, że pod b imieniem firmy 
umieści swe imię i nazwisko. Dsień wpisu 
11 maja 1920.

Sąd okręgo ry jako handlowy, Oddr. II,
Kraków, dnia 8 maja 1920, (5497)

Firm. 79^/20. Oddz. C. II. 122t Zmia- 
ny i dodatki odn mżące się do w pisannh już 
w rejestrze handlowym firm i spiłek. Do 
rojeniu oddział C wciągnięto co uasu p >je: 
Siedziba i brzmienie firmy dotąd: Krojów a 
Huta szkła Jawonmo spółka z ogrzn. odpo- 
i-uedsialnośtią w Krakowie, „Landestafel- 
gtasbtitte Dąbrowa bet Jaworzno Gescllschaft 
m b. H." Uthwałą spóimków zmieniono 
rt II., III., IV. V I . VII., VIII, i XXiV. 

kontraktu spółki z 25/7 1918. Kapitał za­
kładowy podw ż iono z 400 000 kor. do 
2,000.000 K wpłacono gotówką 2,009 000 K 
Ustąpił zawiadowca Mikołaj jforgó. Zawik"

:



Owcami oprócz Stefan* Forgó wybrani: 
dr. MieezyełiW Dajewski, przemysłowiec w 
Krakowie, ul. Csyst* 7 i Henryk Lie er- 
freund w Krakowie, ul. Pańska 7. Firmę 
Podpisywać będą zbiorowo 2 zawiadowcy 
Wotą4 jeden zawiadowca) albo jeden zawia­
dowca z prokurentem lub dwaj producenci 
'mieszkają* pod brzmieniem firmy swe wła- 
*>oręcine podpisy, Data wpisu: 14 maja

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II,
Kraków, dnia 14 maja 1920. (5493)

Firm, 781/20. Oddz. A, m .  115. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. 
ho rejestru oddiiał A, wciągnięto co nastę­
puje: Siedziba firmy: Kraków ul. Krupnicza 
13. Brzmienie firmy: Malinowski, Kiełba 
sińaki. Przedmiot przedsiębiorstwa: Biuro 
budowlane. F.>m$ spółki: Spółka jawna od 
15 listopada 1919. Spóiniey osobiśae odpo 
Jiedzialni: ini. Aleksander Maliaowoki w 
Krakowie, ul. Krupuisza 13, Antoni Kiełba- 
siński W Warszawie. Złota 30. ZakLd głó­
wny poi tą samą firmą w Warszawie. Do 
**stępstwa istniejącego zakładu głównego i 
%  są uprawnieni każdy z spólmków samo­
istnie. Firmę podpisaje każdy syćluik samo­
istnie wypsując p?d brzmieniem firmy p^ł- 
Ó9 swe imię i naswisrc, Pomiędzy spóini 
biem Kiełfcasińskim, a rozwiedzioną mał- 
lor ką jego nastąpił okl? d, na mocy, którego 
Kiełbisińskij jest obowiązany do wpłacenia 
alimentów w ile i? 100 rb. mies ęcznie, oraz 
jednorazowaj wj płaty 18 000 rb. ’ w trzy 
Jńiedące po ukończeniu wojny na terenie 
Polski. Dzień wjisu 12 maja 1920.

Sąi okręgowy jako handlowy Oddz, II.
Kraków, dnia 8 maja 1920, (5492)

Firm, 23/20. Stow. I. 257, Zmiany i 
dodatki do wpisanych jui firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarezycn, Sied iba firm y: Kon- 
8«m powszechny stowarzyszenie zarej, z ogr, 
Por. w Stanisławowie. 1. Członkowie Dy- 
tekcji wystąpili: Muthm B.t8?reeher i 
K:wa Feittuch i zastępcy Samuel Deutachsr 
i Markus Fischer. 8, Ciłcnkowie dyrekcji 
Wybrani: Beri Brauner, Noaeh Branner zaś 
Moses G asmma ponownie wybiany wro­
g i e  Kiwe Fem tuth i Schaje Fund następ 
c»mi ciłosków dyrekcji. Data wpisu 29 lu­
tego 1929.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 29 lutego 1920. (543Ij

Firm. 24/19. Stow. IV. 119. Wpis fir- 
h»y Siowarzyszeaia zarobkowego i gospodar­
nego, Wpisano do rejestru stowarzyszeń za 
tobkowyeh i gospodarczych w dniach 14 po 
Prawomocności tej uchwały. Siedziba stowa­
rzyszenia: Tarnopol. Brzmienie firmy: Koa- 
*am robvtn czy „Solidarność" w Tarnopolu 
Stow, zarej. z ogr. porębą. Data s ta tu tu : 
Tarnopol 6 września 1919. Przedmiot przed 
8>ębiorstwa: Z dLn.eai stowarzyszenia jest 
dostarczenie członkom drogą cząs kowej 
8przedaiy przy natychmiMtowej zapłade ga­
lówką wszehieb artykułów spożywczych n- 
tytsowych nabytych hurtownie iub wytwo 
**oujch we własnym zarządzie. Czas trwa­
nia nieograniczony. Dyrekcja składa się z 
“ ezłonków: 1. Be nurda Paptns ha prows 
dzącego księgi geunUwe, 2. Fryderyka Fia- 
*8* kra* ca, 3. Izaka Nussbauma, ksp.a, 
Jrszyscy w Tarnopolu zamieszkali, 4 dr. 
Dawid Zhtkes ad w. kraj zastępca dyrekto- 
rv, 5. Leon Weiner urzędnik asekuracji 
iW iitorji" w Tarnopolu, rodpie firm y: D/- 
reb ja  podpisuje w imieniu stowarzys ienia 
kładąc podpity pod firmą stowarzyszenia. 
Ogłoszenia: Wsielaie cg/is e«ia w sprawach 
8towarzysse*ia będą wychodziły pod tą fi:- 
hią i wywieszone w lokalu s.owmysi e*ia, 
Odziały członków: Udzisl członka wyarsi 
50 kor. Udsiał musi być wjłłacony w ca/ości 
!®b w ciągu 3 miesięcy licząe od dnia przy­
jęcia członka, K idy  członek może mieć 
*ięcej udńałów, jednak nie więcej jak 10. 
Odpowiedzialność: Z* zobow ązania stawa- 
C*yszcma odpowiadają członkowie oprócz de­
klarowanego udzi łu, nadto jeszcze dalszą 
Wotą równającą się jednorazowej wysokości 
^klarowanych udzitłów. Data wpisu 4 lu 
ógo 1920.

Sąd okręgowy jako rejestrowy.
Tarnopoi, dnia 21 lisąopada 1919. (4867)

Firm. 718/20 Oddz. C. III. 151. Wpis
rejestru handlowego firmy spółkowej. 

Do rejestru oddział C, wciągnięto co nastę- 
||*«je: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
i  m y : Bewilak, Idzikowski i Trzepałka 
^półca kafiarska z ogr. odfow. w Krakowie 
Przedmiot przedsiębiorstwa: fabrykacja pi«- 
ców kafiowycn i wyrobów ceramicznych i 
* rzedat ezgści składowych do instalacji 

'  Deców potrzebnych jaketei instalacja na- 
Dawa i przebudowa pieców k. fLwych, For- 
ót"‘ spółki: Spółka w myśl aust. z dnia 6/3 
^06 L, 58 Dz, p. p. oparta na kontrakcie 
1 10 Jcwietnia 1929 L. 842, Gzaa ttw ssia

spółki n :eograniczony. Kapitał, zakładowy i 
wrsosi 30.C00 koron wpłacono gotówką
15.000 kor. Za wiadi w y  i podpis firmy: 
Michał Bewiłak, Ffsneiszsk Idzikowski i To­
masz Trsepałka kafim e w Krakowie Dę­
bniki ul. Polna 11, zamieszkali p o d a w a ć  
będą firmę kollekt?wnie w ten spoiół, łe 
pod wypiaauą lub wyciśniętą oazową firmy 
dwaj zawiadowoy swoje podpisy firmowe 
połołą Dzień wpisu 23 kwietaia 1923.

Sąd okręyowy, jako handL, Oddz. II.
Kraków, dnia 25 kwietnia 1920. (5342)

Firm. 675/20. Oddział G. III. 63, Zmia­
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych 
jn i w rejestrze handlowym firm kupcó w po­
jedynczych i spółek, Do rejestru oddział O. 
wciągnięto co następuje: Siedziba i brzmie­
nie firmy: „Dom techniczno-handlowy, Smół­
ka z o^rsn. olpow. w Krakowir". Uchwalą 
spólników z d. 2/3 1920 L. B 7940 zmieniono 
ust. 2 ait, IV. oraz ust. 1. srt. 8 Spółkę 
zastępowali dotąd 2 zawiadowcy, obecnie 
1 do 2 zawiadowców. Jedynym zawiadowcą 
jest Igsaey Fendler, dragi zawiadowca Ja- 
kób Brand ustąpił. Podanie zaopatrzone 
stemplem za 50 K, Dzień wpisu: 22 kwie­
tnia 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddiiał II.
Kraków, dnia 19 kwietnia 1920, (5041)

Firm. 698/20. eddz, A, I, 183. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych j i i  
w rejestrze handlowym firm kopców poje 
dynezych. Do rejestru oddział A, wciągnięto 
co natępnjs: Siedziba i brzmienie firmy: 
Kraków, Bud«lf Heilicska, Właścicielką była 
dotąd małol. Marja Herlic ka, sdtąd Mar ja 
i  Herlicsków Jahodowa, która stała się peł 
aoletnią. Prokurę udzielono: Marjanowi de 
Lubomir Jahodz.e mętowi właścicielki firmy 
w Krakowie. Prokurę Władysława Pagacza 
i Wojcischa Mis:7aga wykreślono, Podania 
saoia r one stempLm za 105 lor. Dzień 
wpisu: 28 kwittnia 1920.

Sąd okręgowy jako handl,, Oddział II,
Kraków, dnia 27 kwietn£al920. (5039)

Firiw. 610/20, Odśz, G. I. 106, Z aia 
ny i dedaski odnoszące się do wpinanych 
jut w r# ©itrze hanńlowym smółek. Do re­
jestru oddział G, wtiągn ęto co nastę>nje: 
Si dz ba i brzmienie firmy : dr, Feliks Bf-em 
eiewski i Ska, wapienniki, kamien.vłomy i 
młyn wapienny, Tnebsnia, «pó*ki z ogran. 
od k o ,i a i(  ialŁ, śt,ą w Krakowie, Uchwałą 
pilsikorr z 29 listopada 1913 L, B. 10363 

polwjiszono tapit*ł zaki&diwy Spóiki o 
255 000 kor. do 882.000 kor. wpłacono
832.000 kor. gotówką Podanie zaopatrzone 
stemplem za 63 kor. D^ień wpisu 22 kwie­
tnia 1920,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Kraków, dnia 19 kwietnia 1920,

Firm. 771/20. Oddz. A, III. 9. Zmiany 
i dodatki odnoszące się ds> wpisanych jni 
w rejestrze handlowym firm kupców poje­
dynczych i spółek. Do rejestru oddział A. 
wciągnięto co następuje: S edziba i brzmie­
nie firmy: Cukiernia Lwowska, dawniej 
Jana Michalika w Krakowie. Wskutek wy­
stąpienia jawnego spójnika Franciszka Trza­
ski ze smółki jeat ontąd wyłącznym właści­
cielem Boman Madejski, k.óry firmj cgds.e 
podpisywał w ten sposób, i« pod b rm  e 
laem firmy wypisie swe imię i nazwisko. 
D.ień wpian: 10 maja 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, O. II.
Kraków, dnia 7 maja 1920. (5035)

Firm, 105/20, Wpis stowarzyszenia 
z ograniczoną poręką. Wpisano do rojesuu 
handlowego dn a 29 marea 1920. Siedziba 
firmy: Przeworsk. Brzmienie firmy: Stówa- 
rzyszenic producentów skór surowych stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograaLzoną po- 
ręką w Przeworska, Data statutu: Przeworsk, 
dnia 21 stycznia 1920. Przedraiot czyli cel 
prielsiębioistwa jest skusywaitie i niofszy- 
nowaikie surowych skór od ^rjJacsntów, Sto- 
« słyszenie zastępuje dyrekcja BkUasjąca się 
z dwu dyrektorów i jednego zastępcy. D/re 
ktorami są: Józet Krogulecki i Jan Mirkie- 
wiez, zastępcą dyrektora jest Stanisław Mir- 
kie^icz %siyscy w Pi ze morska. Cias trwa­
nia stowarzyszenia jest nieograniczony. Jeden 
udział wynosi 1000 koron, ilość adziałów 
dowolna. Poręką ograniczoną * odpowiedzial­
nością za zobowiązania stowarzyczenia da sza 
kwota dochodząca do jednokrotnej wysokości 
u si-łów deklarowanych, Ogłoszenia będą 
podawaize do publicznej wiadomości przez 
przybicie w lokalu stywarzyazenia,

Sąd okręgowy, Oddz, V,
Bzeszów, dnia 27 marca 1920. (5117)

Firm, 450/20. Wpis stowarzyszenia 
z ogran, odpowiedzialnością. Wpisano do re­
jestru dnia 20 kwietnia 1920, Siedziba fir­
my: Bzesów. Brzmienie firmy: Współdzielą*

: poiywcia „Jedność" ftow. zarej, s ogran. 
noręrą w Bzesscwie. Data statutu: Bzeszów, 
dnia 15 marca 1920 r. Przedmiot przedsię­
biorstwa względnie cel stow m ysiezia: pod­
niesienie dsbrobytu ewoich człoiaków priez 
popieranie ich interesów gospodarnych, a 
w szczególnzśei przez ułatwienie im nabycia 
wszelkiego rodzaju artykułów a?oiywesy*h, 
odsieiy, towarów dimowego i gospodarczego 
zapotrzebowania, produktów rolnej i pi um y­
słowej wytwórczości, Dyrekcja składa się 
z dwu dyrektorów, a mianowicie Ozjasza Gei­
gera i Herscba Wolfa Karfiola, oraz zastępcy 
dyrektora Leiby Karfhla. wstyacy w Bzeszo- 
wie, Podpis firmy i brzmienie firmy podpi­
sywać mają dwaj ezłonsowie dyrekcji w ten 
sposób, łe  pod nazwą stowarzyszenia kładą 
swoje podpisy obaj dyrektorzy lub dyrektor 
i zastępca dyrektora, Ogłoszeniu następują 
zapomoeą * fiszo w ogłoszonych jcdneiazowo 
v  Bzeszowie, Udział członków ustanowiono 
na 10 koron Odpowiedzialność członków sto­
warzyszenia jest ograniczoną, t. j. kałtly czło­
nek odpowiada w rasie konkursu lub likwi­
dacji stowarzyszenia za tegoł zobowiązania 
jedynie swoimi udziałami, a nadto jeszcze 
dalszą kwotą równającą się jednokrotnej wy­
sokości jego udziału.

Sąd okręgowy, Oddiiał V.
Bzeszów, dnia 10 kwietnia 1920, (5116)

Ervykta
w uprawach uznania za zmarłego*

T. 110/20 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Paweł Kary 
gospóierz w Kruhowie, zestał powołany dnia 
1 sierpnia 1914 w czasie ególnej mobilizacji 
do czynnej słuiby wojskowej i od tego czasu 
wszelki ślad po nim zaginął, Wedle zeznań 
świadka Stanisława Muzyki, słułył on w Paź­
dzierniku 1914 w 231 batalionie, w którym 
to esasie była bitwa pud Turką i w której 
H w ryło  Kary brał udział. Hawryło Kary 
żalił się pMod świadkiem, te  go noga boli i 
zdaje mu się, łe pójdzie do szpitala. Od tego 
czasu K^ry zaginął i więcej go nie widział.

Gdy zatem przyjąć naleiy, łe zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 u, c, 
i § 1 usuwy z dnia 31 marca 1918 Kr. 128 
Dz, p. p , przeto zarządza się na wniosek 
jego iony Marji Karej postępowanie celem 
c  nania Hawryiy Karego :;a zmarłego zagi­
nionego, a m aleństw a jego z Marją Karą 
zawartego za rozwiązane. Wydaje aię przeto 
jgólme wezwanie, ażeby udzielono .sądowi 
lnb kuratorowi p. dr, Dolnwkiemu, adwo­
katowi w Złoczowie, wiadomeśei t po wył 
wymienionym,

Gdyby Hawryłe Kary mimo to łył, 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w mny sposób dał znać o sobie, 
Sąd tut, na ponowną prośbę po dniu 1 lu 
tego 1921 rozstrzygnie o aznaniu za zmar­
łego,

i>ąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 21 maja 1126, (6910)

T. VI, 112/20 (8). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Gąsiorek 
Tomasz, syn Jana i Agaty, wyrobaik a Tra­
wnik pcw. B cania, urodzony tamte 1887, 
przydzielony w r. 1914 do 13 pp., według 
zeznań Wojciecha Lanego z Grobli miał za­
ginąć we wmśftiu 1914 podczas odwrotu z 
pod Lublina, od I go czasu nie ma o n im 
wiadomości.

Gdy zatem moina przyjąć, łe  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 31 marca 1918 Dz, 
u. p, Nr. 128, przeto na prośbę Marji Gąsior- 
kowej w dm a się postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za­
razem ogłasza się wezwanie, ażeby ndzieleno 
wiadomości e zaginionym sądowi.

Tomasza Gąaiorka wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny spo­
sób dał znać o sobie, Fo dniu 1 marca 1921 
sąd na panowny wniosek orzeknie ostate 
cznie o u znam  za zmarłego,

Sąd okręgowy cyw,, Oddz, VI, 
Kraków, 7 czerwca 1920, (7042)

T. 121/20 (3), Wdrotenie postępowania 
osiem udowodnienia śmierci Trofyma Para- 
wozaka z Urycza, Trofym Paraszeisk syn Ny- 
kisły i Mał*uji, rei gr. k*t., na dniu 13 lu­
tego 1879 w Uryeiu urodzony, z*sUi w r. 
1915 powołany do austrjaciej zlałby wojsko 
wej w 9 pp,, a śwudek Piotr Micutłsótr wi­
dział go w dniu 1 stycznia 1917 podczas bi­
twy w nieokreślonej bliżej miejscowości na 
rumt>ńsk,m froncie padającego od s tm iu . 
Gzy Paraszei^ak został wówoz-s zibiiy tego 
świadek nie mógł stwierdzić, dotychczas je­
dnak nie dał on o sobie znaku życia.

Gdy wobes powyższego jest prawdopo- 
dobnem, łe Trofym Parasz czak poniósł śmierć, 
przeto aa prośbę jego iony Anny Paraszczak

Wdraża się postępowanie, ceieai udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionego, jakoteł ce­
lem uznania związku msłień?kkgo z nim za­
wartego za rozwiązany, Obrońeą węzła małżeń­
skiego uztsniwia się p adw. dr. Lindenbiu- 
ma w Stryja. Wydaje się przeto ogólne we­
zwał ie, aby uwiadom iło sąd albo adw. dr. 
Lindenbauma w Stryju ał do dnia 1 lutego 
1921 r. o zaginionym Trofynie Paraszczaku.

Po upływie powyigzego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zas iej śmierci 
i uznanie małłeń^twa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddz, IV.
Stryj, 18 czerwca 1920. (7290)

T, VI. 144/20 (5). Wdroienis postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Franci­
szek Wilczak, syn Jana i Tareay, rolnik z 
Gromca pow. Chrzanów, urodzony tamże w r. 
1882, przydzielony w r. 1914 do 16 p. obr. 
kraj., nie daje znaku iycii; według zeznań 
Fusnciszka Szostka z Gromca został ranny 
pod Łuckiem w czerwcu 1916,

Gdy zatem moina przyjąć, łe zaistnieją 
wsranki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 1 ust, z 31 marca 1918 De. u , p . 
Nr. 128, wdraża się na wniosek Ewy Wil­
czak postępowanie, celem uznania wy mieni o- 
aege za zmarłego, oraz celem uznania mał- 
ićńatwu z nim zawartego za rozwiązane, a 
zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi, albo p. dr. 
Stizisławowi Zopothowi. adwokatowi w Kra­
kowie, którego ustanawia s.ę obrońeą wę­
zła małżeńskiego,

Franciszka Wilczaka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w Inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 marea 
1921 r. sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy cywilny Oddz, VI, 
Kraków, 31 maja 1920. (7039)

T, 171/20 (3). Wdrożenie postępowania 
jslem uznania za zmarłego, Wasyl Zełych 
gospodarz w Jazłowczyku koło Brodów, zo­
stał powalany wakatek ogólnej mobilizacji 
do csyaa®j slniby wejukowej przy 35 p, obr, 
kiaj. wZaiawicach kolo Przemyśla i od mar­
ca 1915 wszelsi ślad po nim zaginął. Wedle 
zaprzjsięii-nych zeznań świadka Michała Fe- 
szoauka pozostawił en podeus oblężenia Prae- 
myśla razem z Wasyl sm Z łycheir który na 
około tydzień przed poddaniem eię Przemy­
śla w m&reu 19l5 zachorował i został odda­
ny do szpitala wojskowego. Swiadsk Feszczuk 
dostał się do niewoli rosyjskiej, a Załych od 
tego czasu zaginął,

Gdy zatem przyjąć naleiy, łe zacho­
dzi ustawowe domniemania z § 24 L, 2 u. c, 
i § 1 i 2 ustawy z dn. 31 marea 1918 Nr, 
1X3 Dz. p. p., przeto wdraża się na prośbę 
jego iony Parańki Zełych postępowanie, ce­
lem uznania Waayia Zełech za zmarłego 
zaginionego, a małżeństwa jego z Parińką 
Zety oh zawartego za rozwiązane. Wydaje się 
prze! ogólne wezwanie, aby udzielono są­
dowi lub kuratorowi p. dr. Epstemowi, ad­
wokatowi w Złoczowie, którego ustanawia 
się zarazem obrońaą węzła małżeńskiego — 
wiadomości a po wył wymienionym.

Gdyby Wasyl Zełech mimo to łył, 
wzywa mig, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się, iub w inny sposób uwiado­
mił * snem  życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu, 1 lut .go 19X1 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłsgo.

Sąd okręgowy, Oduział IV,
Złoezów, 20 maja 19X0, (8687)

S. 217/20 (3), Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Teodor Na- 
chwostacz fak  s Kozak, syn Stefana urodioay 
dnia 1 grsdnia 1887, został powołany dnia 
1 sierpnia 1914 do czynnej słałby , wojsko­
wej i od tego «.i3U wszelki ślad po mm za­
ginął, Wed;e zfeprsysięisnyeh zeznań świad­
ka Wasyla Gerusa, słażjl cn razem z po­
czątkiem wejny przez około 6 tygodni, z Te­
odorem Nachwosticzam false Kozakiem, pó­
źniej odszedł świadek na inne miejsce, a gdy < 
wrócił dowiedział się od kolegów, te Teodor 
Nichwos&acz false Kozak w drugiej połowie 
września 1914 r. zachorował na cholerę i 
umart, O śmierci Nachwostaczm mówiło wielu 
żołnierzy, któny zuait dobrze Naehwostacaa,

Gdy zatem przyjąć należy, Ze zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L, 2 u, «. i 
§ 1 i 2 ust wy z dnia 31 marca 1918 Dx, 
p, p. Nr, 128, przeto wdraża się na prośbę 
żony jego Marji NacLwostacz faise Kozak 
postępowania, ceiem u inaaia Teodira Na- 
thw i stacza faise Kozika aa zmarioge zagi­
nionego, a m łż 'tń8U a t*sgoi z Marją Na- 
chwostacz zawartego za rozwiąz&ne. Wydaje 
się przeto ogóine wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi panu dr, Groaskopfo- 
w i, adwokatowi w Złoczowie, którego usta­
nawia się zarazem obrońcą węzła małżeń­
skiego wiadomośsi o powyżej wymienionym,



]

8
Gdyby Teodor Naehwostaez false Ko**k 

mimo to ż y ł, m yw a się go, aby przed miej 
wymiesi oiym sądem stawił się, lob w !uny 
sposób uwiadomił o swam ty«iu. Sąd tutej­
si? sa  praowaą prośbę 90 dniu 1 lutego 
1920 rezstraygsip q uznaniu sa smsrłego,

Sad okręgowy. Odds. IV.
Złoczów, SI s;*ja 1920. (6888)

T. 29/19 (5), Wdrożenie postępowania 
celem usaania sa zmarłego, Jarko Sa,va'dak 
urodsony dnia SS li -■ca 188S wSw&rycsowie 
syn Fedora i Anay, rei. gr. kat., powołany 
1 sierpnia 1914 do sustr, służby wojskowej 
prsy pp. nr. 9, wedle se.afcń świadków Aa* 
toniego Olenicsa syna Topika i Kleryła Ber­
mana wzięty w r. 1916 do niewoli rosyjskiej, 
zmarł w tymie roku w s ip iH u  wojskowm 
w miejscowości Chzdsent w Turkiestanie na 
tyfus, prsyc;em p'erws*y św.aiek b l na 
jego pogrzebie, drug* zaś czytał napis nr 
jego groble

Gdy zatem mo ina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 84 L. % a. c„ przeto wdraiz nię 
na prośbę Marji Sabnjdsk iony Jurka postę­
powanie, celem uznania Jurka Sabajdaka za 
zmarłego, a poniewai Mar ja Sahajdak wnio­
sła ponadto o usasaie zawartego pomiędzy 
nią a Jurkiem Sabajdakiem na dniu 37 maja 
1909 w Swarjcscwie małżeństwo za rozwią­
zane, przeto po myśli § 9 ustawy z 16 lu- 
tege 1883 Nr, 89 Dr. ?. p. ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego i kuratorem 
Jurka Sahajdtka p. adwokata dr, Pres3era w 
Stryju,

Wydaje się przeto ogólne wezwanie 
aby udzielone sądowi lub kuratorowi p. dr 
adw. Presserowi wiadomości o powyi wy 
mienionym.

Jurka Sahajdaka wzywa się, o ileby 
znajdywał się przy życiu, aby przed niżej wy­
mienionym sądem stawił się, lab w inny 
sposób uwiadomił e swem życiu, Sąd tutejszy 
n r ponowną prośbę j t  dniu 1 grudnia 1930 
roku rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego*

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Stryj, 6 maja 1939. (8938)

T. 178/30 (8), Wdrożenie postępowania 
eelem udowodnienia śmierci Pawła Madeły- 
ka z Krcsielnicy. Pzwto Madełyk syn Pro­
kopa i ParAskewji, rei gr, kat., urodzony 15 
marca 1885 w Kruszelnicy, został w sierpnia 
1914 powołany do 33 p. austr. obrony kra;, 
napisał do swej rodziny zaraz w roku 1914 
kilka listów poczem wodie zeznań naczelni­
ka gminy Dm jtra Prannyka i Fedora Made- 
łyka nie dał o sobie do dnia dzisiejszego ża­
dnej wiadomości,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Pawło Mzdetyk poniósł śmierć, 
przeto na prośbę jego żony Kasi Madełyk 
wdraża się postępewanie, celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionego, jakotsż ce­
lem uznania małżeństwa z nim zawartego 
za rozwiązane. O obrońca węzła małieńskUę® 
ustanawia się adw. dr. Kaletę w Stryja, Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby uwia­
domione sąd albo adw, dr. Kaletę w Stryju 
aż do dnia 1 lutego 1931 o zaginionym Pa­
wle Madełyko.

Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęcia dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci i uznaniu^ małżeństw a za roiwią%»n«,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stryj, 18 czerwca 1930. (7389)

T. 69/30 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Fedora Andrzej­
kowa s, Wasylów z Podhorodee. Fedor Ais- 
drejków syn Wasyla i Matrosy rei. gr, kat,, 
aa dniu 16 marca 1891 w Podhoiedcacb uro­
dzony, został w czerwcu 1915 powołany do 
austrjackiej słuiby wojskowej w 38 p. obr. 
krajowej, a wedle zeznań świidkt Iwana An- 
d^aikowa został Fedor Atdrejków w lipcu 
1915 padem  bitwy w okopich Lublina po­
strzelony, upadł na ziemię i rzucał się jakiś 
czas po ziemi w tern miejscu gdzie upadł. 
Od tego czasu brak o nim wiadomości aż do 
dnia dzisiejszego.

Gdy wobec powyższego jeat $xawd*po- 
dobnem, że Fedor Aadrejków poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Marki Andre, ków wdraża 
się postępowanie, eelem udowodnienia za- 
s łcj śmierci zaginionego i cel.m uznania 
«w ązku małżeńskiego z nim zawartego za 
rozwiązane. Obrońcą węzła małżeńskiego usta­
nawia się adw. dr. Kalitowskiego w Stryju. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd, albo ad». dr. Ktlitowskie- 
go aż dc dnia 1 lutego 1931 o zaginionym 
Fedorze Andrejków.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzaniu i jic podjęcia dowodów, bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci 
i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddz ał IV.
Stryj, 18 czerwca 1930. (7364)

T. 125/30 18), Fedor Kornas syn Hry- 
cia i Anny, rolnik z Tworylnsgo, odszedł na 
wojnę na wiosnę 1915 jako pospolitak 48 pp. 
Walczył na froncie włoskim, Z końcom czerw­
ca 1916 uderzył granat w barak w którym 
był Fedor Kornas koło miafite j*,ka Mantin w 
Tjrolu i strącił go wraz z ludźmi w przepaść,

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka­
żdego, ktoby o żydu Fedora Koruasa miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern znać 
sądowi przeciągu 3 miesięcy od dnia egło 
sienią tego wezwania, t, j, najpóźniej do 
dnia 1 stycznia 1931. Jeżeli w tym czasie 
sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o żydu 
Fedora Kornasa na ponowny wmiesek Pazi z 
Jsnkowiczów Koraas o m in ie , ie dswód 
śmierci jego ustalany zastał.

Sąd ekręgowy, Oddział IV,
Sanok, 15 lipea 1936, (8309)'

T IV. 77/30 (3), Wdrożenie postępo­
wania dem uznania za zmarłego Józef Ci- 
•hoń ar. 27 września 1881 r w Pasierbcu i 
tam zamieszkały, żołnierz 32 p. obr. kraj, 
byłej *rmji auitr. od czasu powołania ge do 
wojska w jesieni 1914 do dzisiaj dnia nie 
dał o sobie znaku życia,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 cos. rozp, 
z dnia 31 marca 1918 L. 138 Da, p, p,, 
przeto wdraża się na prośbę Kuneg^ndy Ci- 
■;h. ń  w Pasierbcu postępowanie, celem 
uznania za zmarłego, zaginionego. Wydaje się 
prsete ogólne wezwanie, aby udzielono sądo­
wi wiadomości o powyż wymienionym, a za­
ginionego wzywa się, aby przed niżej wymie­
nionym sądem stawił się lub w inny spo­
sób uwiadomił o swam życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 81 styczna 1921 roku rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego,.

T, 144/30 (8), Wdroienie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Maksym 
Djwinnyk urodzony w Markopolu gospodarz, 
został powołany w eierpniu 1914 r. wskutek 
ogólnej mobilizacji do czynnej słuiby wojsko­
wej przy 80 py, i odtąd wszelki ślad po n m 
zaginął. Wedle zaprzysiężonych reznsń świad 
ka Pęka Dzwinnyka służył o® rat-m  w je 
daej kompanii z Maksymem Dzwinnykiem, 
który jest jego bratem, W listopadzie 1914 
Maksym Dswinayk brał udział w bitwie z 
Rosjanami w Karpatach, trwijąeej przez 1.1 
dni, w której duto ludzi zginęło i w tej wła­
śnie bitwie Makaym Dzwiunyk zaginął i 
świadek od tego czasu więce‘ ge nie widział

Gdy zatem przyjąć należy, te zachodzi, 
ustawowe domniemanie z § 34 L. 8 u c, 
i § 1 i 3 ust, 1 dnia 31 marca 1918 Cz, 

ju , p. Nr. 188, przste wdraża aię ar. prośbę 
żony jego Marii Dzwinuyk postępowanie, 
celem uznania Maksyma Diwinnyka as zmar­
łego zaginionego, a małżeństwa jego z Marią 
Dzwinayk zawartego za rozwiązane. Wydaje 
się przeto ogólne wezwani®, aby udzielone 
sądowi lub kuratorowi % dr. Hirschhornowi, 
adwokatowi w Złoczowie, którego ustanawia 
i ’ę z&mem obrońcą węzła małżeńskiego — 
WiU&emcśsi e powyżej wymienionym.

Gd/by Maksym D::winnyk mimo to żył, 
wzywa się go, aby przed niżej wymienio­
nym sądem stawił się, lub w inny sposób 
uwiadomił e życiu. 8c>l tutejszy n r pono­
wną prośbę po dnia 1 lutego 1931 r., roz­
strzygnie e uznania sa zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 19 maja 1930, (6584)

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Nowy Sąez, 36 czerwca 1930.

T. IV, 150/19(9). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Michał 
Magierski ze Skrzyszowa, brał udział w wal­
kach na fro~ sie rosyjskim w maja i czerw­
cu 1915. Welłog pisma oddziała pJowego 
komendy w Szud-mierzą Nr. 509/18 znale­
ziono przy eitumacji zwłok żołnierzy pole­
głych w Sandomierskim w grobie Nr. 85 
kartę legitymacyjną opiewającą na nazwisko 
Magiera, zaś w ślad oeisu karty ew deneyj- 
n*j 10 oddziała strat likw, miniat. wojny, iż 
znaleziona karta ewidencyjna dotyczy Micha 
ła Msgierskiego, zwłaszcza, że estataią w w* 
dowieść o życiu męża otrzymała Barbara Ma­
gierski z końcem czerwca 1915.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania w wyś* 
§ 34 u, c. i § 1 ustawy z 81 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p., zarsądzu-ulę -sa wniosek 
Barbary Magierskiej postępewame celem u- 
zsaaia wymienionej osoby za zmarłą, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielone 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p. dr. 
Michałowi Skowrońskiemu, adwokatowi w 
Tarnawie, którego ustanawia się kurato­
rem i obrońcą węzła małżeńskiego,

Michała Msgiersktago wzywa się, aby 
stawił *ię przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać c sobie. Po dniu 1 
maja 1931 sąd na ponowny wniosek orze 
knie rstatec s«us o uznaniu za zmarłego.

Sąd ekręgowy, Oddział IV,
Tarnów, 10 sierpnia 1939, <8230 2—3)

T, 154/29(8), Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Si w eon Kundys 
syn Mikołaja i Anny, urodzony wBolanowi- 
c*eh 13 września 1878, jako nospolitak iłu 
żył w twierdzy w Przemyślu, prawdopoda- 

(8199) brie dostał się do niewoli rosyjskiej 23 mar­

ca 1915 lub zaginął i od tego esasu nie d*j« 
wiadomości o sobie,

Gdy zatem mażna przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci *  
myśl $ 24 ust. eyw„ zarządza się na wuio* 
sek Platona Kuadysa i innych postępowania 
celem uznacia wymienionej osoby za zmarłą 
a zarazem ogłasza aię zerwanie, ażeby udzie* 
lono wiadomości o zaginionym sądowi albo 
p, dr. Mendrochewiczowi, adwokatowi * 
Przemyślu, kfcórege ustanawia się kuratorem-

Sinona Kuudjsa wzywa s ię , abf 
stawił się przed tutejszym sądem lub w i*ny 
sposób dał znać o sobie. Po bezskutecznym 
upływie sześciomiesięcznego czasokresu oi 
ogłoazeaia w .Gazecie Lwowskiej1*, sąd n> 
fanowaą prośbę ersekuip estatemude o uzn*’ 
niu za tmirłego

iąd  okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 17 lipea 1920, (8217 2 —1)

T. 110/20(3), Zarządzenie postępowanit 
eelem uznania za zmarłego, Jan Kowal syń 
Michała i Pelsgji, urodzony w Miechowsj 
24 września 1887 r„ jako żołiiers oddtiała 
strzelców brał udział w walkach z B osjanw  
mi r końcem sierpnia 1914 i od tego czasu 
iłuch o nim zaginął.

Gdsy zatem możss. przyjąć, ie  saistw.Gją 
warunki ustawewego stwierdzeni# śmierci ■* 1 
myśl § 24 i 277 ustawy eyw, i ustawy z 1* 
litego 1888 Nr. 29 i z I I  marca 1918 L. 
138 Dz, p. p„ zsTt^dzs się na wniosek 
Katarzyny Kewalewej postępowanie, c«Ieai 
sza ani# wymienienej osoby sa zmarłą, a zara­
zem ogłasza aię, ażeby ndzielon? wiademo 
ści 9 zaginionym indowi, albo p. dr. Rich­
terowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońrą węrła 
małżeńskiego.

Jana Kowala wzywa się, aby stawił 
aię przed tutejszym sądam lub w ijuy  seouób 
dał znać o sobie, Po bezskutecznym upływie 
6 miesięcznego czasokresu o;1 ogłoszenia ody-
ktu v  Gazycio Lwowskiej, sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie e wniosku.

8ąd okręgowy. Oddział V,
Przemyśl 14 lipea 1930, (8218 2 - 8 )

T. 318/19 (8). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania »a zmarłego Bazyli Mociak 
sredsouy wKai»ip»la 13 kwietnia 1871, po­
wołany do podwód wojskowych w drugiej 
nołowie sierpa ia 1915 zachorował, a oddany 
do szpitale, wojskowago, edtąd nie daje wia­
domości o sobie.

Gdy zatem mężna pnVąć, te  zaistnieją 
warunki ustawewsgo stwierdzenia śmierci 
w myśl f  24 i 277 ust, eyw i ustawy z 19 
lutege 1888 Dz, p, p. Nr. 39 i 81 marce 
1918 Nr. 128 Di. u p„ zarządza się »a 
wniosek Katarzyny Mociak pe-jtępewaniecelem 
as3s.a*iR wymienionej eieby za zmarłą, a za- 

' razem egłasza się wezwacie, ażeby udzielone 
^iwdwmsści » zaginionym irsdewf, albo y.
$x. Pecreuikowi, adwokatowi w Przemyślu, 
którogf '« 't* rw i»  się kraterem  i obrońcą 
węzła małżeńskiego,

Bazylego Maciaka wzywa się, aby s ta ­
wił aię pnod podpisanym sądem, lub w 
in«y syesób dal znać « sobie, Po bezsku­
tecznym upływie sześciomiesięcznego czaso­
kresu od ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwow­
skiej, sąd  na ponowną prośbg omkni® osta­
tecznie o Wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 12 lipea 1929. (8319 2 - 8 )

L. 1134/20 T.
Konkurs.

W Ognisku „ P o g o t o w i a  opiekuńczego dla dzieci* 
i „ P r z y s t a n i  dla zani-.dbanei młodzieży* we Lwowie, 
zostających pod zarządem T- 0. M. względnie Prezydjum 
Sądu apelacyjnego, jest do obsadzenia posada k i e r o ­
w n i k a .

O posadę tg mogą sig ubiegać uzdolnieni, energiozni 
p e d a g o g o w i e ,  ze szkół powszechnych, osoby stacu 
wolnego mają piorwszeńttwo, Kierownik ma zapewniony 
urlop jednoroczny se szkoły oraz uposażenie dodatkowe 
w naturze i gotówee,

Termin wnoszenia podań do dnia 20 w r z e ś n i a  
1930 do Prezydjum T. 0. M, ul. Koralsioka 1. 6 I. P.

Lwów, dnia 1 września 1920.
Prezes:

Czerwiński m. p.

X V II. B. D epartam ent M agistratu.

Schemat miesięcznych poborów
urzędników państwowych na podstawie ustawy 

z dnia 13 lipea 1920

w°tirubairui I g n a c e g o  J a e g e r a
L w ó w , u l. S y k 8 t u s k a  3 3 .

L B: 1954/20,
Komunikat.

Mkgiatrat nprassa P, T. Mętów i&ufaai#, aby 
90 karty cblehowo mąctae aa okres c*taroty;.»io- 
wy sacsynającT się z d*i»m 8 wrześni* 19f0 r 
zgłaszali się w XVII, B Departamencie M g strutu 
(ui. Piekarska 1 H ) w poaiećsiełek i wtorek t. j, 
6 i 7 września 1920 r. w godzina* h popołudnio­
wych między 5 a 7 mą Prsy tej siosobności zwra­
ca się uwagę P. T. Mężom zsufania, że k*rt 
chlebowo-aą»aych przed poludaiem absolutnie 
wydawać się nie b^due,

Tytułem opłaty za ktżdą kartę należy po­
bierać 20 (dwads:eście) fen;gów.

Obwieszczenie licytacji.
Dnia 21 września b. r. odbędzie się w Nad­

leśnictwie w Muszynie licytacja na 8.150 m8 drze­
wa jodłowego i świerkowego na pniu. Bliższe wa­
runki przeglądnąć można w kancelarji Nadleśni­
ctwa w Muszynie.

P IE C Z Ę C IE  *auc?ukowe * metalowe wy-
R Y T O W N IK  

L W Ó W . __  
S y k i t u k i

konuje po najtańszych cenach

j i u a  n i i s E f i i m i
Z Drcksrni Wł, Łoziń

i / /  - .* •/- j

Tkamskle, męskie i dzi*-
-O* oinne kapelusze, hurto­
wnie i częściowo, stare prze­
rabiam na najnowsze fasony 
I w orzj ja iisk l gener. zast 
^ierwsze;’ parowej fabryki 
Tow, kapelnszników, składni­
ca Lwów, Kościelna 8, gmach 
izby rękodzielnioząj,

L B K A R Z - D E N T Y ST A

Dr. M . Wiktor
przy placu Karyaeklm 1. 7 

u pblegu ul. Kopernika 
ordywaje w ehorobach snbó* 
lamy rsłnej, gardła i  nosa. 
Wyjmowanie zębów baz boi*. 
Pj-wowaia sztucznych zębów 
v  kaaeiak*, złoci# i platynir 
otw arta  cd t(M  bas p n a rw y

s s s s s s s t
parały jotogra-

wszy tHsh 
IIK.&NS systemów -

” pfzyjmni# 4# uaprewy
Bagumii Czalawski

Lwów, ul. Franciszkańska 1■

M N S S N

dem Józefa Ziembińskiego.
•fejjMPioS ouozozsrn %MO)zood


